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P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
rocznie: półrocznie: kwartalnie:

20 zł. w. a. 10 7,ł. w. a. 5 zł. w. a.

l i  ” - 12 „ „ 6 „
28 * „ 14 „ „ 7 „ „

32 „ „ 16 „ „ 8 „

miestęcznie:
1 zł. 80 et.
2 n — n
2 „ 50 „

W m i e j s c u ............................   . . ■
Na prowineyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . ■ ■ •
Po Włoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajearyi, Tureyi i innych krajów 
Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 1 8  centów; — we Lwowie 

w Biurze dzienników Plona, ul. Karola Luaw.ka 9, do nabycia po 10 ct. 
t j r e n n m e r a fę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .

Listy z pieniądzm i i przekazy pieniężne na  prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać frdncg do A dm inistracji Nowjj Reformy w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów '.ńefrankowanych nie przyjmuje się.
R ę k o p is ó w  n a d s y ła i .y c h  R c d a ł  c y a  n ie  z w r a c a .

A d res R e d a k c j i  i  A cIm in i.trH cyi s U l ic a  Sw. J a n a  A r. Id .
T e l e f o n  STr. 4 1 .

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p n y j m n j ą :

z a m i e j s c o w a :  Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; m i e j s c o ­
w a  : Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A ch iga-a 1 Głów u a. trafika 
w EynLu. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryaeki, 9. — Handle E. Suiiuowieza i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J . Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowi, ul. Grodzka. 
Z a m ie jsc o w a  p r e n u m e r a tę  i  o g ło s z e n ia  przyjmują Biura dzienników: We L w o .  
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W P r z e m y ,  
fil u Heszeles. — W J a r o s ła w iu  Krzyżanowski. — W W ie d n iu  pp. Haasenstc n_& Vo- 
alcr (także w Ti im burgu, F rankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i W rocławiu). — 
A. Opelik B Mosse (także w Berlinie. Hamburgu, Monachium i Norym berdz:) — Hermann 
Goldsehmiedt, M. Dukes, H. Sehalok, J . Danneberg. — W P a r y ż u  Societe Mutuelle de Pu- 

blicite A L o r e t t e ,  direeteur Rue Oaum ardn, 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Adm inistracya za opłata od miejsca wiersza drobnem p i­
smem < pietit), za pierwszy raz! 10 ct., za każdy następny ra z 'p o  5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
30 cent* w od wiereza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 15 ct. od wiersza. — Z a łip ‘Kiii- 
k i do Nowej Reformy (prospekta, eyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę. 1 złr. 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowy eh, a 50 ct. ud 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. 

Należytość uprasza się n ap rzO d  nadesłać przekazem pocztowyu

Od Wydawnictwa.

Upnikzainy Szanow nych Prnnumerato- 
i * w  miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty*! która w y n o s i :

za c z e r w i e c :  

w  m i e j N U U  . . . .  1  złr. 8 0  ct.
z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o ­

w ą  w  4  u s t r y i  . 2 złr. —  ct.

w  c e s a r s t w i e  n i e ­
m i e c k i  c m  . . .  2 złr. 5 0  ct.

K r a k ó w ,  7 czerwca.
Po wyjaśnieniach , jakie hr. K alnoky, m in ister 

spraw  zagranicznych , dał kom isyi aelegacyi w ę­
g ierskiej,— a które podaliśm y w streszczeniu ,— nie 
oczekiwaliśm y bynajm niej czegoś szczególnego 
w komisyi delegacyi austryackiej. I d latego nie 
doznaliśm y żadnego rozczarow ania , spotkała nas 
tylko ta jedna n iespodzianka, że w yjaśnienia hr. 
K alnoky’ego w komisyi del. austryackiej były 
więcej dokładne i obszerniejsze, niż to daw niej 
byw ało: A stało  się to skutkiem  odezw ania del.
L u p u l a  z m y ś l ą  o p o w s z e c h n e m  r o z ­
b r o j e n i u

Spełniło się rów nież nasze przew idyw anie, że 
g łów ną częścią w yjaśnień m inistra spraw  zag ra­
nicznych będzie właśnie to, co m owa tronow a 
pom inęła m ilczen iem , t. j. potrójne przym ieize i 
w szerszeni znaczeniu poięta spraw a wschodnia, 
a w dalszej koniecznej konsekw encyi stosunek 
A ustro -W ęg ier do Rosyi.

Ju ż  po mowie tronow ej zaznaczyliśm y, że we­
dług  naszego zdania o żadnej ze spraw  w scho­
dnich nie w spom niano szczegółowo jedynie d la te ­
go, aby nie podrażnić R o sy i, u której spraw a 
w schodnia je s t m iejscem  najboleśniejszem , bo 
chodzi o to, aby rów nocześnie nietylko państw om  
bałkańskim  zapew nić sw obodę narodow ego s a ­
moistnego rozw o ju , a!e i Rosyi która tem u roz­
wojowi wszHkiemi, naw et niegod/.iwemi sposobam i 
sta ra ła  się przeszkadzać, nie dawać powodu do 
ponaw iania tej n iegodziw ości, a utrzym ać ją na 
stanow isku pew nej bezczynności wobec tego, co 
się dzieje lub stało na półw yspie bałkańskim .

Jeżeli przyjm iem y jako założenie naszego za­
patryw ania, iż A ustró-W ęgrom  zależy przede- 
w szystkipm  na utrzym aniu istniejącego stanu rze­
czy i na u trw alen iu  pokoju wówczas musim y 
przyznać, że kierow anie polityką zagraniczną by­
ło rzeczywiście przezorne i zręczne, i że na ra ­
zie dopięło celu. A lbowiem  na półw yspie bałkań­
skim  utrzym ał się spokój, państw a utrw alają swój 
byt niepodległy  coraz więcej, a Rosya p rzycho­
dzi do przekonania, że wszelkie zabiegi i zam a­
chy sLierowane do przew rotu zaczynają zupełnie 
zawodzić, skutkiem  czego nie pozostaje nic in n e ­
go, jak udaw ać zam iary pokojowe, skoro naw et 
takie wyzywające objawy w ojenne, jak  w spaniałe 
przyjęcie bioty francuskiej pod K ronstadem  lub 
tak dem onstiacy jue pow itanie w. księcia rosyj­
skiego, jak w Nancy, nie odniosło żadnego inne­
go skutku, jak  tylko ten  że postanow iono w ysi­
lać się dalej na jeszcze większe uzbrojenia.

Po doznanych rozczarow aniach Rosya złago­

dniała w idocznie —  i to odbiło się wyraźnie tak 
w mowie cesarza do obu delegacyj, jak w w yja­
śnieniach m in istra  sp raw  zagranicznych, — atoli 
skutku w idocznego niem a, bo pozostało n i e d o ­
w i e r z a n i e  zupełnie uzasadnione, a w dalszej 
konsekw encyi w ysilanie się na dalsze uzbrojenia.

Chociaż nie jesteśm y radzi dalszym  wysiłkom 
na u z u p e łn ia n i i rozszerzanie uzbrojeń, bo one 
narażają n a  uchw alanie now ych kwot, któreby się 
na produktyw ne inw estycye przydać m ogły, mi 
mo to uznajem y właściwą pobudkę, tj. niedowie - 
rzanie polityce rosyjskiej —  i tylko pod tym w a­
runk iem  m ożem y się pogodzić z nowem powię­
kszeniem  wydatków  na siły zbrojne, zwłaszcza, 
że ono trzym a się w g ran icach  sytuacyi finanso­
wej i baczy na to, aby nie zniweczyć równow agi 
budżetow ej, okupionej w ielkiem i ofiarami.

Pisząc tak, m usim y zaznaczyć, że to jest tylko 
wynikiem  zręcznie w ysnutym  ze sytuacyi daw niej­
szej, z czego nie w ypływa, abyśm y utw orzenie 
owej dawniejszej sytuacyi pochw alali; przeciw nie 
gam m y ją  i te raz  tak, jakeśm y to daw niej czy­
nili. A głów na w ina spada znowu na twórcę 
owej sytuacyi, tj. na ks. Bismarka, który szerze 
nietn postrachów  w ojennych w bliskiej p rzyszło­
ści, „m oże już za dziesięć d n i“ , jak się w chv.ili 
decydującej wyraził, wm ówił w ludzi, że wojna 
jest za pasem  i skłonił do uchw alania niezw ykłych 
sum  na olbrzym ., uzbrajania i na prześcigauie 
się w tem  uzbrajaniu.

Skutki tego czujem y dotąd i m usim y je  pono­
sić. To prześciganie się dotąd nie usta ło . Obja­
wiło się ono dobitnie w przedłożeniu wojskowym 
w Niem czech, gdzie natrafiło na niedow ierzanie 
i opór który doprow adził do rozw iązania parla­
m entu i rozpisania now ych wyborów.

Ja k  te wybory w ypadną, tego przesądzać nie 
chcem y na tem  miejscu, zapisujem y tylko m im o­
chodem , że nowe trzykro tne przem ów ienia cesa­
rza niem ieckiego dążą w idocznie do nasi rojenia 
um ysłów  w kierunku jak  najprzychylniejszym  dla 
owego przedłożenia wojskowego, jakby  wojna —  
w edług  m etody ks. B ism arka —  znowu była za 
pasem , przyczem  nie uw zględnia się tego, że ta­
kie wysiłki dla celów w ojennych nie m ogą u trw a­
lić w iary w zam iary pokojowe, że przeciwnie, mu 
szą działać wyzywająco.

Kto to uw zględni, ten  spostrzeże w ielką róż­
nicę między A ustro W ęgram i a N iem cam i nie­
tylko w sposobie argum entow ania dla p rzekona­
nia przeciw ników  now ych uzbrojeń, ale i w ea- 
łrm  poglądzie na obecną sytuacyę.

Rozglądając się w sytuacyi i w sposobie argu ­
m entow ania. m ożnaby na chw ilę zapom nieć, że 
Austro W ęgry są w ścisłem  przym ierzu z N iem ­
cami. —  a natom iast możnaby przypuścić, że są 
n ań sw ern  ściśle neu tra lnem , żadnem i umow7aini 
niezwiazanem, nie wyzywającem nikogo, ze wszy- 
stkiem i państw am i praguącem  żyć w zgodzie i 
przyj*źni — naw et z Rosyą.

W  rzeczywistości jest in a cz e j; N iem cy wy­
s i la ją  się na dalsze uzbrojenia przeto i sprzy­
m ierzone A ustro W ęgry nie mogą ustać w podo­
bnych w ysileniach, chociaż prosty rozum  ch łop­
ski mówi, że wysiłki powinny ustać, skoro ścisłe 
p rzym ierze na podstaw ie wzajem nej wiary zosta­
ło zaw arte. Z aw arte przym ierze bowiem , łącząc 
na w ypadek niebezpieczeństw a wszystkie s;ły 
wojenne, —  a zawsze w spierając się w zajem nie 
w pracy nad u trzym aniem  pokoju, powinno w y­
siłki zbrojne czynić zbytecznem i, (jeżeli nie po­
wstało w tej intencyi, aby je  zbytecznem i uczy-

czynić), tu jednak  w yw arło i w yw iera dotąd sku­
tek przeciw ny, bo zam iast skłonić do oszczędno­
ści, pobudza do prześcigania się w w ydatkach, 
zam iast u trw alać wiarę w pokój, budzi obawę.

I to w łaśnie —  jakeśm y to już  daw niej nie 
raz nadm ieniali, jest najw ybitn iejszem  znam ieniem  
dziwnie anorm alnego  Uoi. ju politycznego w E u ­
ropie. który pow stał prze., politykę ks. B ism arka, 
mimo jego ustąpienia tr  y : dotąd w yłącznie na 
pożytek N iem iec i przygniata eałą E uropę jak  
zm ora.

Że ta  zm ora je s t teraz znacznie lżejszą, tego 
nie można nie uznać, ale że jeszcze nie ustąpiła , 
tem u rów nież nie można zaprzeczyć.

Spór o Morskie Oko.
  «

N a ostatniej sesyi polecił Sejm W ydziałow i 
krajowem u, aby zebraw szy m ateryały dowodowe 
co do g ran ic  kraju i państw a nad M orskiem  0 - 
kiem, przedłożył rządowi wyczerpujący inemoryaJ 
i wszelkiem i środkam i korzystne dla kraju zała­
tw ienie tej spraw y popierał, a zdał o tem  sp ra­
wę Sejmowi na nąjbhzszej sesyi. Chcąc w śpra 
wie tej zebrać jak  najobszerniejsze m ateryały  do­
wodowe, W ydział krajow y zwołał w tym  celu o- 
sobną ankietę ze znawców, w skład  której w e­
sz li: pp- prof. I u iw ersytetu  dr. Oswald Balzer, 
prof. gim nazyalny dr. L udw ik Kubala, k ierow nik 
lwowskiego archiw um  m iejskiego dr. A leksander 
O zołow ski, koncepista W ydziału krajow ego dr. 
H enryk Saw czyński i ad junkt krajow ego arch i­
wum lwowskiego dr. A ntoni P rochaska.

A nkieta zastanaw iała się szczegółow o nad p ro ­
gram em , jakiby w tym  w ypadku pizyjąć należało 
i gdzie w ypada czynić poszukiw ania dokum en­
tów, któreby kw estyę spo rną  M orskiego Oka na 
leżycie w yjaśniły.

A nkieta zaleciła czynić w tej m ierze poszuki­
wania w aktach N am iestn ictw a, w arch iw um  bu­
dow nictw a w lwowskiem  N am iestn ictw ie , w a r­
chiw um  map i dom en we L w ow ie; w krajowem  
archiw um  .aktów grodzkich i ziem skich w K rako­
w ie: w archiw um  ks. C zartoryskich w K rakow ie; 
w archiw um  konsystorza książęco - biskupiego w 
K rakow ie; w arch iw um  m inisterstw a w ojny; 
wreszcie w aktach ta jnych  kancelaryi cesarskiej 
w W iedniu .

N astępn ie znec-iła ankieta przejrzenie różnych 
opisów Galicyi, znajdujących się w książkach i rę­
kopisach, a mianowicie aktów  pozostałych po ś. p . 
Sznajderze w Krakowie, w reszcie Yoluminów le­
gam, w których w ym ieniane są komisye do re- 
gulacyi granic, lustracyj, oraz różnych sporów .

Jako  najwięcej pożądane, uznała  ank ieta  akta 
i dowody z epoki zajęcia Galicyi przez A ustryę.

A nkieta w yraziła zdanie, iz najodpow iedniejszą 
osobistością do przeprow adzenia poszukiw ań je s t 
dr. A leksander Ozołowski.

U la poszukiw ań w aktach i arch iw ach  w ied eń ­
skich m ógłby dr. Ozolowskiemu być pom ocnym  
dr. Tadeusz Rutowski, który zajm uje s ię 'w  W ie­
dniu zbieraniem  m ateryałów  do historyi Galicyi.

N astępn ie podjęli s ię : dr. P rochaska przejrzeć 
ak ta i mapy, będące w posiadaniu W ydziału k ra ­
jowego ; dr. Saw czyński przejrzeć wszelkie opisy 
daw nej Galicyi, tudzież Volumina legum. M erao- 
rya ł, obejm ujący całość p rze d m io tu , opracow ać

m a na podstaw ie zebranych m ateryałów  dr. A le­
ksander Ozołowski.

Ks. W ładysław  Czartoryski, w łaściciel m uzeum  
krakow skiego, na prośbę W ydziału krajowego, ze­
zwolił na wszelkie poszukiw ania w tem  m uzeum.

W  całej tej spraw ie spornej idzie głów nie o 
zbadanie dokładne m ap i aktów z daw niejszych 
czasów, k tóreby m ogły rzucić św iatło na g ran ice 
Rzeczypospolitej Polskiej, a szczególnie gran ic 
byłego starostw a Spiskiego, z czem  bezpośrednio 
związana jest spraw a toczącego się obecnie sporu 
z W ęgram i o granicę Galicyi przy M orskiem  
Oku.

W ydział krajowy zgodził się na wszystkie w nio­
ski ankiety. O pracow any na podstaw ie zebranych  
dokum entów  m em oryał zostanie przedłożony rzą­
dowi, w ybrana zaś przez Sejm  depu tacya do tru- 
nu wręczy najjaśniejszem u P anu wyciąg z tego 
m em oryału.

Głosy zagraniczne o wywodach 
hr. Kalnoky’ego.

Każde przem ów ienie mężów w yw ierających 
pływ  decydujący na tok polityki, byw a słucha­

ne z w ielką uw agą i ro z trząsan e ; ono tworzy 
podstaw ę d la kon junktur nietylko na polu poli­
tyki m iędzynarodow ej, ale i finansow o-handlowej. 
Takiego doniosłego znaczenia przem ów ieniem  były 
dwie jednobrzm iące mowy cesarza do obu dele­
gacyj w spólnych, — a w dalszej konsekw encyi 
w yjaśnienia m in istra  spraw  zagranicznych hr. 
K alnoky’ego. P rzeto  nie zawadzi zanotow ać g ło­
sów zagranicznycn jakie się odzywają o wyja 
śn ien iach  hr. K alnoky’ego.

N ajciekaw sze byłyby głosy dzienników  francu­
skich i rosyjskich jednak  te jeszcze się nie ode­
zw ały sposobem  donioślejszym . Powtórzyrrfy 
je , gdy je  usłyszym y. T eraz pow tarzam y tylko 
g łosy  z N iem iec, W łoch i A nglii.

Uw agi i rozm yślania dzienników  bet lińskich 
nad  w yw odem  hr. K aInoky’ego zabarw ione są 
w zględam i na przedłożenie woLkowe.

D zienniki w olnom yślne, jak Vossische Z łg. 
Volks-Ztg. i Freis. Ztg. w ysnuw ają z tych wy­
wodów argum enta  p r z e c i w  p r z e d ł o ż e n i u  
w o j s k o w e m u ,  bo złagodnienie naprężenia 
m iędzy A ustro-W ęgram i i Rosyą, tak dobitnie 
zaznaczone, zm niejsza koniecznie praw dopodobień­
stwo starcia między N iem cam i a Rosyą. osłabia 
obawy wojpiine i czyni zbytecznem i dalsze wy­
siłki. — In n y  dziennik z obozu narodowo-libe- 
ra lnego ,National Ztg. sta ra  się mianowicie p rze ­
ciwnie wykazać, że wywody hr. Kalnoky’ego są 
tylko zaznaczeniem  pokojowego charakteru  obec­
nej chwili, co także '•zad niem iecki przyznaje, 
ale z tego nie w ynika pew ność trw ałego pokoju 
przeto dalsze w zm ocnienie sił zbrojnych jest ko­
nieczne. zw łaszcza, że ani F rancya, a u ’ Rosya 
sw oich sił w ojennych nietylko nie uszczuplają, 
ale je  } otęguią.

Z dzienników  w ł o s k i c h  notujem y głosy na­
stępujące :

Dii itto p is z e : W łochy, jak zupełnie słusznie 
powiedział hr. Kalnoky, p rag n ą  spokoju, nie na­
leży jednak  rozum ieć w tem  polityki poddania 
się i w yrzeczeni i się p raw  sw ych. Nie je s t roz­
tropnie zanadto w ielką kłaść wagę na trw ałość 
m iędzynarodow ych traktatów . K iedy p rasa austryac-

ka, niem iecka i rosyjska pod niebiosa w ynosiła 
tró jcesarskie przym ierze, wówczas już ono było 
rozw iane. W łochy p rag n ą  pokoju, nie pojmują 
jednak  i nie rozum ieią postępow ania sprzym ie­
rzonego m ocarstw a z sw ym i w łoskim i poddanym i.

Opinione ogranicza się na podniesieniu i za­
znaczeniu kilku ustępów  z przem ów ień K alno­
ky ego.

Tribuna podkreśla  fakt, że tró jprzym ierze nie­
w zruszenie trw a i pokojuwym służy celom . D zien­
nik ten zauważa w praw dzie, że irredentyzm  w 
istocie nie wielu we W łoszech liczy zwolenników, 
jednak sam a myśl przew odnia i idea m a wielką 
siłę attrakcyjną. T rójprzym ierze —  pisze Tribuna 
— wtedy dopiero nabędzie popularności, kiedy 
nietylko cesarz F ranciszek  Jó zef przyjedzie do 
Rzymu, ale kiedy i rząd cesarski czynam i dow ie­
dzie, że liczy się w yrozum iale z uczuciami W ło­
chów  austryackich.

A n g i e l s k i e  dzienniki w ogólności wypowia­
dają zadow olenie z ośw iadczeń Kalnoky ego. N ie­
zw ykła to rzecz —  pisze Standard  —  gdy  się 
z ust tak wysokiej powagi, jak  K alnoky, słyszy, 
że po trzeba w ielkich zbrojeń  m ogłaby się z cza­
sem  zm niejszać. Zapatryw anie to opiera się p raw ­
dopodobnie o b a r d z i e j  p o k o j o w e  o b e c n i e  
t e n d e n e y e  R o s y i .  Standard  zapytuje, czy 
car rosyjski je s t może oburzony pojawieniem  się 
radykalnych tendencyj we F ra n c ji , lub też czy 
nie należałoby przypuszczać, że chłód Rosyi wo­
bec F rancy i je s t  tylko fintą, aby przeciw nikom  
niem ieckiego projektu wojskowego, dać do rąk 
arg u m en t przeciw  tem u projektowi.

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej z dnia czerwca.

(Dokończenie).

Im ieniem  sekcyi gospodarczej, radca wydziału 
p. S k r z y n i a r z  przed łoży ł wnioski o zezwole­
nie p. A leksandrow i Szafrańskiem u nu utw orzenie 
nowej ulicy na jego g run tach  przylegających do ■ 
ulicy Siem iradzkiego. P. Szafrański o istępuje m ia­
stu 6-32 sążnie kw adr, g ru u tu  pod ulicę, która 
m a mieć szerokości 14 m etrów . Po szczegółow em  
określeniu  w arunków  re fe ren t zapewnia, iż sekeya 
gospodarcza um owę z p. Szafrańskim  uważa za 
korzystną dla grniuy. —  W  dyskusyi nad wnio­
skam i. zażądał dalszych w yjaśnień r. m. p. R o t- 
t e r  i zauważył, iz projektow ana ulica nowa zbyt 
będzie wąską a należy dążyć, aby ulice były szer­
sze. Mówca uczynił w niosek odesłania spraw y 
napow rót do sekcyi, celem  uzyskania od p. Sza­
frańskiego korzystniejszych dla m iasta w arunków , 
mianowicie, aby ulica m ogła być przynajm niej o 
m etr szerszą. W niosek poparł p F e d e r o w i e z. 
W dyskusyi zabierali g łos: dr. K a s  p a r e k ,  p. 
K w i a t k o w s k i  i referent, poczem Rada przy­
chyliła się do żądania p . Rottera, tj. odesłała spra­
wę do sekcyi.

Z porządku dziennego na w niosek sekcyi II , 
przedłożony przez sekr. m ag. p. F e l k l a ,  udzie­
liła R ada zaliczkę w kwocie 6000  złr. ua zaku- 
pno węgli d la  urzędników  i sług  miejskich na 
rok 1893/94.

P rzystąp iono  do dalszego ciągu dyskusyi nad 
projektem  umowy o dzierżawę teatru. P aragrafy  
od 20 do 23 przyjęła Rada w brzm ieniu przez

TEOFIL LENARTOWICZ.
(Ciąg dalszy.)

Ta natu ra  je s t  dla chłopa całą przędzą jego 
duchowego życia; zastępuje mu książkę, m alar­
stwo, muzykę, w idowiska teatralne, jest jego na­
uczycielem , k tó ry  ]e g 0 nadzm ysfow ym
stronom  zw raca i sztukm istrzem , który mu stw a­
rza jedyne dla niego, dostępne piękno. Chłop ko­
cha więc w swyj ziemi także i tę cudow ność, k tó ­
ra  jem u więcej niż n ny m zagadkę p rzyrody  od­
słania, i tę piękność, w k tó r ą  s ię  m o że  b e z w ie _ 
dnie, ale z podziw em  codzień w słuchuje i w pa­
truje.

Tę to właśnie, pozbaw ioną m aiiiryalnycn pobu­
dek, m iłość ludu do ziemi, pochw ycił i^euarto- 
wicz, jako jeden  z zasadniczych jego rysów i w 
utw orach swoich św ietnie go przedstaw ił. j a jj w 
pieśni gm innej, tak i u niego przyroda je s t zaw­
sze nieodłącznem  tłem  dla w szystkich ucziu i 
całej doli żyjącego ua jej łonie człowieka. A nie 
jest to  jakaś kosm opolityczna panoram a, w k orej- 
by pokazyw ały się stereotypow o malowane Obra - 
zy szum iących ruc/ajów , m elancholicznege księ­
życa i słodko nucącego słowika. N ie! to nasza 
polska, rodzim a ziemia, w tej barw ie i w ty1? 
kształcie, jak ją P an  Bóg stw orzył, a jak ją w> 
dzi i jak  jej obraz w duszy swojej nosi każdy o- 
racz, idący za p ługiem , albo pastuszek, w lesie 
grający na fujarce. Poeta krótko na tej ziemi 
przebywał, za 'edw ie dorósł i dojrzał, opuścił ją  
na zawsze, a przecież tak się w nią dobrze w pa­
trzył) tak te wszystkie jej linie i barw y dobrze 
m u się w pam ięć wbiły że te w rażenia i spo­
strzeżenia nietylko w ystarczyły mu już na całe 
d ługie życie, ale, co ważniejsza, były  tak s ilne , 
dokładne i praw dziw e, że za w ierne odzw iercie­
dlenie rzeczywistości posłużyć mogły.

A dlaczego ta k ?  Przyczyna bardzo prosta. Po 
eta  okiem m iłości spoglądał po tej ziemi, więc i

ona, odwzajem niając m u się niby, także w szyst­
kie swoje odkryła m u tajem nice. Reszty dokonały 
później rozłączenie i tęsknota. One to, jak u nie­
jednego  już poety, jak u tw órcy „P ana Tadeusza* 
naprzykład , spotęgow ały jeszcze to uczucie i wzmo­
cniły  siłę pamięci.

M nie wszystko tak cieszy co swojskie, co nasze,
I ludzie mi drodzy i m il i ;

I  nie wiem, co milsze nad wiejskie poddasze ?
N ad ptaka co w krzakach wciąż kwili ?

N ad żonę co w białej len przędzie świetlicy ?
Nad ziemię co zboże mi rodzi ?

N ad gwiazdkę co w czystej kąpie się krynicy ?
Nad miesiąc co z 3 lasu w ychodzi?

I nie wiem co milsze nad ludzkie w ejrzen ie?
Co czystsze na<l wodę p rzeczystą?

Co lepsze nad dobre u ludzi w spom nien ie?
Co droższe nad ziemię ojczystą ?

(Lirenka. Wiecznie to samo.)

lV  * *

. ,®ehgijność je s t d rug im  z tych silnych rysów, 
L enartow icz fizyognom ię ludu polskiego 

- . i ł .  WTiara to głęboka i niezachw iana żdr-.
e , zw ątpieniam i ni sprzecznościam i rozumu; 

°;ia. S 1 J h  m ądrość życia, całą filozofię i 
e tjk ę  1 du, tak ja-fe piękności natury  są dla nie­
go je  ynem  zr em  estetycznych  w rażeń i przy­
jem ności. •-es ona prt.y tem  |pros(., j u a ,w uą;
daleka od wszelkie* metafizyki i sub te lnych  du­
chowych pojęć, obleka się chętn ie w szatv zmy- 

sfery nozaswiatowe śeiorro J ■slowe, sfery pozaświatowe ściąga ua ziem ie.' i
> . 1   n m ,fi ł\ł*r»u/\/l™.- X . i . .

kie się n a  ziemi, w z jen , couzi-anem  i w n i j l  
bliższem otoczeniu spotykają. Cała tajem niczość

S'iuv»c, i . u a  z ie n i ir
każdą abstrakcyę umie przyodziać w kształty  , a- 
1-- na ziemi, w życiu codzi“nnem  >' -  - -i w

przyrody niepojęta i m ewytłom aczona dla , m ysłu 
ludzkiego, z którą lud wiejski więcej niż inne 
stany  się styka i k tó rą  częściej w pieśniach swo­
ich ro o /i ;  wszystkie głuche echa daw nych pojęć 
relig ijnych  i w ierzeń sięgających je sz iz e  bardzo

odleg łych , przedchrześcijańskich  czasów — w o- 
góle te wszystkie duchowe potrzeby i zagadnie­
nia, które m yśli ludzkie poza zm ysłow y św iat u- 
noszą, wiążą się i plączą w duszy ludu razem  
z nauką chrześcijańską, razem  z dogm atem  i m o­
ralnością katechizm u i tw orzą tę jego  prostą, 
naiw ną w iarę, która nigdy nie pozwoli sobie w 
nic w ątpić, a na wszystko znajdzie jasne, niby 
naturalne w ytłóm aczenie, choć ono um ysłu więcej 
w ykształconego zadow olnićby pew nie nie zdołało.

W  każdej pieśni Lenartow icza brzm i silnie to 
religijne uczucie; nigdzie jednakow oż w yraźniej, 
jaśniej, dodajm y, i piękniej nie w ystąpiło ono jak  
w słynnych  z tego powodu „ Zachwyceniu“ i 

Błogosławionej“ .
Poeta tru d n e  bardzo w tych drobnych  poem a­

cikach podjął zadanie. „ Zachwycenie“ jaki„-Z?A?- 
goslawiona11 przenoszą nas w św iat pozagrobowy, 
do tego ostatecznego miejsca pobytu dusz ludz­
kich: do nieba, raju i pieklą. Lenartow icz obio­
rem  tem atu spotyka się żalem D antem , te  jego 
poemaciki, to niby Boska kom edya w m iniaturze 
Ale m a to być przy tem  obraz zupełnie od |D an- 
tejskiego o d m ien n y : raj, niebo i piekło, m ają w 
nirn w yglądać tak, jak to sobie w dziecinnej swej 
w yobraźni tw orzy lud prosty, i więcej jeszcze tak, 
jak o tych tajem niczych sferach nadziem skiego 
bytu może opowiadać b iedna wiejska kobieta swo­
jem u  dziecku i być przez nie zrozum ianą.

W dziedzinie sztuki nie m a trudniejszego zada­
nia ja k  osiągnięcie prostoty, a tutaj po trzeba by ­
ło prostoty praw ie do m ożliw ych posuniętej g ra ­
nic L m rtow icz m usia ł s ;ęgnąć do stylu, który 
przypom ina czasy P r a e - Rafaelistów, a zarazem  
w pojęciach i w ierzeniach ludow ych wyszukać, 
jak najwięcej potrzebnego dla siebie m ateryału. 
Niebo, k tóre m iał opisywać, aby było zgodnem  
z w yobrażeniam i ludu, m usiało być niby og ro ­
dem ,

Gdzie drzew a rosną jak  w naszym  gaju
Sam e jab łon ie i w ielkie g ru s z e ;
N a nich  najczystsze um arłych  dusze

Za dobry żywot, za św iętą cnotę 
P oprzem ieniane w owoce złote,
N a cienkich  p rątkach  pod liśćmi wiszą,
W  ciepłem  się słońcu pięknie kołyszą — 

a dusza, k tóra uznana została za godną siedziby 
niebieskiej, jak święci na obrazkach lub jak w y­
strojone na procesyę dziewczątka, m usiała do 
s ta ć :

skrzydełka ptaszka,
N ad czołc m ały świecący krążek,
P rzypaskę ja sn ą  z niebieskich wstążek. 

„B łogosław ioną*, duszą przen iesioną przez 
aniołów  do nieba jest w iejska kobieta, k tórej za­
sługam i na ziemi jednającem i jej w ieczną szczę­
śliwość były :

M iłość dla ludzi, ciche cierpienie,
I ta, co ziem skie życie ozlaca,
N ie ustająca spokojna praca 

Kiedy ta  błogosław iona wchodzi do nieba, to 
widzi tam  w liczbie św iętych najprzód : księż­
niczkę, która w ybudow ała kościół 'i, mimo w yso­
kiego rodu i piękności, została zakonnicą, i ubo ­
giego chłopka, który z pracy rąk sw oich żyw ił 
biednych przez g łodne lata — to j e s t : w idzi to, 
co w niej za życia jako najpierw szą zasadę ch rze­
ścijańską w pojono: kochaj Boga nadew szystko, 
a bliźniego jak siebie samego. W niebie p row a­
dzi ona żyw ot swój ziemski dalej, tylko czystszy 
i udoskonalony, nie zrywa, związku z dziećm i 
swemi, rodziną i m ieszkańcam i swej wioski. M y­
śli o nich i pam ięta i m odlitw ą sw ą wyprasza 
dla nich lask i od „m aiuchny bożej* ; choć to z 
nieba do ziemi tak daleko, ona w idzi tu i słyszy- 
co za życia zawsze najwięcej ją  cieszyło, co sta­
nowiło jedyny praw ie przedm iot jej myśli i u* 
c z u ć :

N a ziemi było juz po zachodzie.
Bo ryk słyszała bydła przy  wodzie,
I  wiejskich owiec w esołe beki,
K tóre ow czarek poił u rzeki,
I  śpiew słow ika, co w letn ie noce 
N a chw ałę bożą wdzięcznie szczebioce,

Oiche wutichuienia na progach chatek,
I  pacierz m ałych klęczących dziatek.

Trzeci jeszcze poem acik, choć nie używ ający 
tak pow szechnego rozgłosu, zaliczyłbym  do je d ­
nego z „Zachw yceniem * i „Błogosław ioną* rzędu 
poem acik „Święta  p r a c a * , K alendarz gospodarski 
z opow iadań błogosław ionej*. I  tu także przeno­
si nas poeta w sfery  nieba, lubo przedm iotem  
nie je s t tu już życie dusz pozagrobowe, ale te 
rozm aite objawy przyrody i przem iany por roku, 
które początek  i źródło m ają w atm osferze i w 
działaniu ciał niebieskich. Dla poety stosownie 
do w iary ludow ej spraw cam i tych fenomenów 
są święci pańscy. Oni to pam iętają o ziemi, 
przygotow ują co d la niej p o trzeb n er tar w gó­
rze i gdy pora Ladejdzie spnszcz^ą ludziom, a 
szczególnie tym , co pracują ^  J'0 w^ cei
św iatła (św . L ucyn), to w ięce j ciepła (sw . (rrze- 
górz) albo też śniegi i g ra<ty  ®zy raou Ju d a ).

N igdzie w żadnym z tyc^  relig ijnych poem a­
cików nie w ychodzi poeta p^z , sfe ię  pojęć lu ­
dowych i wszędzie w ypisach tych sfer zaziem - 
skich widzimy odźw ierciadlenie pow szechnego  
życia na ziemi. Tak sam o tw orzy  zaw sze lud, 
więc artyście za zasługę policzyc tu należy, że 
charakter swojego wzoru w iern ie  zachował. W  je­
dnym  tylko względzie czuć p ew n ą różnicę. L e­
nartowicz nie naśladow ał jaskraw ości kolorytu, 
w jakie lud jak swoje obrazy na ołtarzach, lak i 
swoje w yobrażenia o d rug im  świecie p rzystra jać 
lubi. C zerw ienizny i złotej barw y nie ma w opi­
sach Lenartow icza, natom iast przew aża w nich 
białość m gjy  poraunej. bladawy lazur nieba i ła ­
godny blask m igocących się gwiazd. Takie z ła­
godzenie kolorytu  przyczynia się do tym  w iększe­
go uroku i zidealizowania obrazów.

Adam Bełcikowski.
(C. d. n )
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kom isyę proponow anem . U w agi i popraw ki sta­
w iane przez dr. K o h n a  nie zostały uw zg lędn io ­
ne. Po uchw aleniu  §. 23 r. m. R o t t e r  zapro ­
ponow ał przyjęcie resz ty  paragrafów  (52) en bloc 
a to ze w zględu na po trzebę załatw ienia przez 
Radę innych  w ażnych spraw , w  ich rzędzie w nio­
sków kom isyi w odociągowej.

R efe ren t d r. J a k u b o w s k i  oświadczył się za 
w nioskiem  p. R o t t e r a ,  a po krótkiej dyskusyi 
cały p ro jek t um ow y ryczałtow o przez Radę został 
zatw ierdzony.

U chw aliła  R ada nad to  następujące w nioski p rzy ­
gotow ane p rzez  komisyę, która k o n trak t u k ład a ła :

I. Z atw ierdza się warunki um ow y o dzierżaw ę 
teatru  w K rakow ie, objęte w dołączonym  druko­
w anym  projekcie.

I I .  N a  resk ryp t W ydziału kraj. z 14 w rześnia 
1892  L. 33.956 o d p o w ied z ieć : \ )  iż rada m iej­
ska uchw aliła w ydzierżaw ić praw o p row adze­
nia teatru  w K rak o w ie ; 2) W ydział krajow y 
wykonywać będzie nadzór nad teatrem  polskim  
w Krakowie w  ten sposób, iż a) w arunki um ow y
0 dzierżaw ę tea tru  w Krakowie ulegać będą za­
tw ierdzeniu  W ydziału krajow ego i w wykonaniu 
tego obow iązku rada m iejska przedk łada te w a­
runk i do zatw ierdzenia; b) W ydział krajow y mieć 
będzie praw o odm ówić zatw ierdzenia um owy 
dzierżaw y, jeżeliby  osoba dzierżaw cy nie daw ała

* należytej rękojm i lub gdyby w ybór jego  odbył 
się niepraw idłow o; c) w razie w strzym ania wy­
płaty  subw encyi rocznej przez W ydział krajowy 
z pow odu nieodpow iedniego kierow nictw a tea trem  
pod w zględem  artystycznym , nastąp i rozw iązanie 
um ow y o dzierżaw ę teatru ; d) W ydział krajow y 
m ianuje su p e ra rb itra  sądu polubow nego, m ające­
go sądzić spory  m iędzy gm iną m. K rakow a, a 
dzierżawcą: e) p raw a te służyć będą W ydziałow i 
krajow em u, dopóki w ypłacać będzie teatrow i sub- 
w encyę, p rzynajm nie j w tej kwocie co obecnie
1 dopóki W ydział w ybieranym  będzie przez Sejm  
kró lestw a Galicyi i L odom eryi.

I I I .  Kom isya teatralna, m ająca czuwać nad do­
pełn ien iem  zobowiązań przez dzierżawcę przyję­
tych, składać się będzie z pięciu członków, m ia­
nowicie dw óch w ybranych przez Radę m iejską 
krakowską, dw óch m ianow anych przez W ydział 
krajowy, a przew odniczyć będzie p rezy d en t m ia­
sta lub jego  zastępca.

IV . R ada m iejska uchw ali instrukcyę dla tejże 
kom isyi, zastósow aną do w arunków  um ow y o 
dzierżaw ę teatru , skoro w arunki przez W ydział 
krajow y zostaną zatw ierdzone i przedłoży ją  W y­
działowi krajow em u.

V. Upoważnia się pana prezydenta, aby wniósł 
do W ydziału krajowego im ieniem  gm iny m iasta 
Krakowa prośbę o udzielenie subw encyi z fun­
duszów krajow ych w sum ie 250 .000  złr. w . a. 
na pokrycie kosztów  budow y teatru  w Krakowie.

VI. N a pism ovdelegata nam iestnika z 13 kw ie­
tn ia  1893 L. 206 , żądającego zastrzeżenia w u m o ­
wie o dzierżaw ę teatru  jednej loży dla dyrektora 
policyi, dw óch foteli, dw óch m iejsc na balkonie 
i dw óch miejsc na galeryi, odpowiedzieć, iż w 
um ow ie będzie zastrzeżony obowiązek dzierżaw cy 
teatru  do dostarczenia urzędnikom  dyrekcyi poli­
cyi wolnych miejsc takich i o tyle, o ile w edług 
istniejących przepisów  będzie obowiązanym .

V II. N a pism o W ydziału koła nauczycieli szkół 
w yższych w K rakowie z 14 lutego 1893 L. 1 
żądającego zastrzeżenia urządzenia peryodycznych 
przedstaw ień  w niedzielę popołudniu a la  m ło­
dzieży szkolnej, odpowiedzieć: iż w um owie za­
strzeżonym  będzie obowiązek dzierżaw cy teatru  
daw ania co dw a tygodnie przedstaw ień  po zni­
żonych cenach.

V III . N ad  podaniem  T ow arzystw a dobroczyn­
ności w K rakow ie, żądającego zastrzeżenia dla 
niego pięciu groszy od biletów  sp rzedanych  do 
teatru , przechodzi się do porządku dziennego.

Postanow iła Rada także w nieść petycyę do 
Sejm u o subw encyę na pokrycie kosztów  budo 
wy tea tru  w  kwocie 2 50 .000  złr., zam iast p rzy­
obiecanych na ten cel s tu  tysięcy złr. P o  uchw a­
leniu  tych wniosków , zam knął przew odniczący 
posiedzenie.

W  usługach despotyzmu.
P rzypom ną sobie zapew ne czytelnicy w zm ian­

k ę , k tórą podaliśm y niedaw no o sam obójstw ie 
zam ieszkałego w P aryżu  s tu d en ta  m edycyny L u ­
dw ika S a w i c k i e g o .  D ziew iętnastoletni m ło­
dzieniec w ybitnem i obdarzony zdolnościam i, po­
m im o m łodego wieku m iał już przeszłość pełną  
w spom nień trag icznych . P ochodził z W arszaw y. 
Za udział w procesie politycznym  zesłano ch ło p ­
ca na Sybir. Cztery ciężkie lata up łynęły  mu 
w śród  robót przym usow ych. Pozwolono m u wre 
szcie wrócić do kraju. W ykluczony jed n ak  z wszy­
stkich un iw ersytetów  pod rządem  ro sy jsk im , do­
sta ł się do P ary ża  aby tu dokończyć studya m e­
dyczne. Z jaką rozkoszą odetchnąć m usiał mło­
dzieniec znękany cierpieniam i, stanąw szy na wol­
nej ziemi francuskiej, zdała od szpiegów , agen­
tów  policyjnych, zdała od politycznych proce­
sów.

N ieszczęśliw ym  zbiegiem  okoliczności spo tka ł 
się Saw icki w P aryżu  z daw nym  kolegą H ., któ­
ry  razem  z n im  zesłany na Sybir, tam że nędznej 
zdrady dopuścił się na kolegach i przez n ich  s ą ­
dem  Donorowym nap iętnow any  zc *ał haniebnem  
mianem  zdrajcy. P o zn ał go Sawicki, i poczuc:em 
m oralnego obowiązku kierow any, p rzestrzeg ł ko­
legów, uw iadam iając ich o n iecnych spraw kach 
nędzuika. W  kilka dni później H., m szcząc się, 
na ulicy, z tyłu rzucił się na Saw ickiego i pobił 
go. M łodzieniec wziął sobie zniew agę tak do se r­
ca, że wróciwszy natychm iast do dom u, uporząd­
kow ał sw e papiery i życie sobie o d e b ra ł. .

T rag iczny  ten  w ypadek w yw ołał w ielkie w ra­
żenie w  P ary żu  i wszędzie, gdzie w ieść o nim  
dotarła z dzienników . P ogrzeb  Saw ickiego p rzy­
b ra ł rozm iary  szlachetnej m anifestacy.. W zięły 
w nim  udzia ł najwybitniejsze powagi un iw ersy­
teckie Paryża, m łodzież w szystkich narodowości. 
O gólno ludzkie pobudki zgonu m łodego i zdo lne­
go człowieka zjednały  mu żal j w spółczucie u 
w szystk ich  sz lachetn ie m yślących.

O tem  wszystkiem  p isa liśm y  niedawno. O be­
cnie rozegrał się epilog tej spraw y, niespodzie­
wany, a han iebny  dla F rancy i. Oto, co pisze zna­
na pani S e v e r i n e  w dzienniku  paryskim  Ma- 
t i n :

„Zaraz po śmierci Sawickiego konsul rosyjski

przyłożył pieczęcie na jego m ieszkanie , klucz od 
m ieszkania złożono u sędziego pokoju. Konsul 
zażądał klucza. Sędzia jednak  był już  w posiada­
niu pism a notaryaluego, na mocy którego babka 
zm arłego zgłosiła się do objęcia po nim  spadku. 
Sawicki zostaw ił dwie k a rtk i: ua jednej podał
przyczynę sam obójstwa na drugiej znajdow ały s ię 
s ło w a : „Proszę zniszczyć moje p ip ie ry .“ N adto  
znaleziono dwie paczki listów z napisem  : „P ro ­
szę s p a l ić /  0  nie w łaśnie chodziło konsu low i. 
Sędzia pokoju o parł się wszakże stanow czo żąd a­
niu w ydania papierów , pomimo, że konsul za g ro ­
ził akcyą dyplom atyczną. K onsul zw rócił się więc 
do p rezyden ta  sądu cywilnego. Po dn iach  14 
w ydano wyrok, na mocy którego p a p i e r y  S a ­
w i c k i e g o  m a j ą  b y ć  o d d a n e  t r z e c i e m u  
d e p a r t a m e n t o w i  t. j. t a j n e j  p o l i c y i  
r o s y j s k i e g o  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h ! ! "

D usza w olnom yślnej Francuzki w strząsa się 
grozą oburzenia na ten bezprzykładny  objaw s e r -  
w ilizm u F ran cy i wobec despotycznego cara tu . 
K onw encya Rosyi z F ran cy ą  w r. 1857 zaw arta 
dopuszcza iu terw encyę konsula rosyjskiego ty lko 
w trzech  w ypadkach : L) w razie braku sp ad k o ­
bierców, 2) w razie ich m afoletności lub 3) n ie ­
poczytalności Żaden z tych w ypadków  nie m iał 
tu miejsca, a jednak  papiery  w ydano !

„Jaka to hańba d la  naszej Ojczyzny —  kończy 
p. S e  y e r i n e  — pom yśleć, że owi nieszczęśni 
idąc pod knut, pod szubienicę lub ua S ybir, b ę ­
dą mogli pow iedz ieć : „ T o  F r a n c y a  n a s  w y ­
d a ł a ! "

Inaczej postępow ała F ran cy a  — dawniej...

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  7 czerwca.

Zapisaliśm y już  daw niej wiadomość, że rząd 
carski postanow ił w yprzeć język polski z ostat 
niego p rzy tu łku , t. j .  z biur T ow arzystw a k red y ­
tow ego ziem skiego. W iadomości te sp raw dziły  się 
wcześniej, niż m ożna było przew idyw ać, bo Pra- 
witiel. W iestnik ogłosił już ukaz carski, po tw ie r­
dzający projbkt kom itetu m inistrów .

Ten nowy ukaz rusyfikacyjny opiew a: 1) P o ­
czynając od 13 stycznia roku 1897. cala kore- 
spondeneya, buchalte rya  i rachunkow ość T ow a­
rzystw a kredytow ego ziem skiego gubern ii K ró le­
stw a Polskiego prow adzić się n u  w yłącznie w 
języku rosy jsk im ; w yjątek dopuszcza się ty lko 
dla korespondow ania dyrekcyj gubern ia lnych  
z podw ładnym i im taksatoram i i osob imi, zarzą- 
dząjącem i m ajątkam i, znajdującem i się do dyspo- 
zycyi T ow arzystw a kredytow ego ziemskiego, a 
również ze stow arzyszonym i; ostatecznie w spom ­
niana korespondeneya —  w charak terze środka 
tym czasow ego —  do 13 stycznia roku 1900 m o ­
że być prow adzoną w języku  polskim. 2) Od 13 
stycznia 1896 r. na okręgow ych zebraniach s to ­
w arzyszonych T ow arzystw a kredytow ego ziem ­
skiego m ogą być w ybierani na stanow iska ra d ­
ców dyrekcyi głów nej i g ubern ia ln»ch  oraz ko­
m itetu Tow arzystw a i na kandydatów  w yłącznie 
osoby, posiadające g ru n to w n ą znajom ość języka 
rosyjskiego i m ogące sw obodnie w nim  ko resp o n ­
dować. 3) Od dnia ogłoszenia tych przepisów  
na służbę do T ow arzystw a kredytow ego ziem ­
skiego, tak  na posady etatow e, jak i na stanow i­
ska kancelistów  m ogą być m ianow ane ty lko te 
osoby, k tóre g run tow n ie  znają język rosyjski i 
m ogą sw obodnie w nim  korespondow ać.

Z  Niemiec.
Do m owy toastowej (a  nie „tronow ej*, jak wczo­

raj, dzięki pom yłce drukarsk ie j, pow iedziano) c e ­
sarza W ilhelm a, w ygłoszonej w G dańsku, p rzy­
byw a pouczający kom entarz. Pokazuje się, że to ­
ast cesarza był odpow iedzią na m owę pu łkow ni­
ka huzarów , który w przystęp ie anim uszu ry ce r­
skiego p o w ied z ia ł:

„Końce naszych lano i szabel są zawsze w yo­
strzone i gotow e, —  a gdyby hasło  w ojenne za­
brzm iało , u t k w i ą  w s e r c a c h  i c i a ł a c h  
w r o g ó  w “.

W  teu  sposób cesarz W ilhelm  czerpie o tuchę 
do swoich planów  polityczno-w ojskow ych z po­
m ysłów „ s w o i c h "  pułkow ników  i generałów , a 
opinia, w ytw orzona w ten  sposób na zebran iach  
oficerskich, dostaje się pośrednio do wiadom ości 
ogółu i przeznaczoną jest oddziałać na usposobię 
nie obyw ateli-w yborców . P rocedura ta, niezwykła 
bądź co bądź, ze względu na ustrój państw a i 
czasy rozbudzonej św iadom ości p raw  obyw atel­
skich, —  okazać się może zaw odną i dla planów 
rządu niem ieckiego szkodliwą.

Różnica m iędzy „ s t r o n n i c t w e m  1 u d o- 
w e m *  R ichtera, a „ z j e d n o c z e n i e m  w o I- 
n o m y ś l  n e m "  Rickerta, uw ydatnia się w ino 
wie ostatniego z przyw ódców  frakcyj, pow stałych 
z daw nego stronn ic tw a w oluom yślnych. W  G d ań ­
sku p rzem aw iał R i c k e r t  na zgrom adzeniu wy- 
borczem  i ośw iadczył, że on i jego bliżsi przyja­
ciele polityczni żądają ustaw ą określonej dw u le­
tniej służby wojskowej, przyczem  jednak  „ m n i e j  
z a m o ż n i "  nie pow inni być obciążeni now em i 
ciężaram i. Polecał on w tym  celu nałożenie p a ń ­
stw ow ego podatku dochodow ego na większe m a­
jątk i. Konieczność zwiększeuia siły zbrojnej uza­
sadn ia ł R ickert położeniem  europejskiem . T w ier­
dził o n ,  że kongresy  pokoju, których on je s t 
członkiem , m ają czysto teoretyczne znaczenie i 
ua ustalenie pokoju w E urop ie wpływ u mieć nie 
mogą. P rzed łożen ie  wojskowe nie je s t k w e s  t y  ą 
s t r o n n i c t w a ,  lecz sp raw ą p a ń s t w o w ą .  
Mówca, c o d o  swojej osoby, d ą ż y ć  b ę d z i e  d o  
p o r o z u m i e n i a  z r z ą d e m .  Z grom adzenie 
obw ołało R ickerta kandydatem  stronn ic tw a libe­
ralnego .

Kreuz. Ztg. oświadcza już teraz, ż e  r z ą d  
k a m p a n i ę  w y b o r c z ą  p r z e g r a .  Chociaż 
bow iem  k ilkunastu  secesyouistów  w olnom yślnych 
wejdzie do parlam entu , to z drugiej stro n y  so- 
cyaliści zdobędą kilka nowych m andatów , a cen ­
trum  w ystąpi w charak te rze  więcej opozycyjnym . 
Z czadem dopiero, jeże li się uda zorganizow ać 
nowe centrum  S rhorlem era-z-A Ist i H uenego, 
rząd m arzyć może o zw ycięstw ie. O b e c n e  w y ­
b o r y  d o  p a r l a m e n t u  s ą  d l a  r z ą d u  s t r a ­
c o n e .

Ja k  gdyby przew idując z góry  klęskę rządu, 
o św iadczą się ham bursk i o rgan ks. B ism arka 
p r z e c i w  p o w t ó r n e m u  r o z w i ą z a n i u  
p a r l a m e n t u ,  które w praw dzie nie sprzeciw ia

się literze prawa, ale duchow i konstytucyi. P o­
w tórne rozw iązanie parlam entu  byłoby n iesłycha­
ną presyą i zaw ierałuby niejako żądanie, aby w y­
borcy głosow ali przeciw  w łasnem u przekonaniu. 
K onstytucya stałaby się m rzonką i w rzeczy sa­
mej w stąpiłby w jej m iejsce daw niejszy abso lu­
tyzm . Z resztą postępow anie takie zaostrzyłoby 
tylko opozycyę, nie wydając żadnych dodatnich 
rezultatów . W  razie pow tórnego odrzucenia 
projektu  rząd pow inien w stąpić na drogę kom­
prom isu .

M o w a  h r .  K a l n o k y e g o  w delegaeyach 
austro-w ęgierskich  nie podoba się zw olennikom  
projektu wojskowego, ponieważ ośw iadczenia au 
stryackiego m inistra, że jiokój europejski jest za­
pew niony, a dobre stosunki z Rosyą stanow ią 
niejako gw arancyę, że zbliża się koniec zbrojeń 
bezustannych, s p r z e c i w i a  s i ę  t a k t y c e  a- 
g i t a c y j n e i  r z ą d u  n i e m i e c k i e g o .

Uroczystość narodowa ku czci Lenartowicza.

Przygotowania do godnego przyjęcia sprowadzo­
nych zwłok lirnika mazowieckiego w uiury starego 
grodu Jagielońskiego, są' na ukończeniu. Na dzień 
11 bm. tj. niedzielę, w którą przybędą do nas dro­
gie szczątki, wszystko bidzie najzupełniej ukończo­
ne. Członkowie komitetu oglądali przed kilku dnia­
mi w pracowni ciesielskiej mary, na których spocz­
nie trum na poety, jakoteż przygotowania na Skałce 
i przekonali się, że roboty te postępują raźnie i pod 
czujnem dokonują się okiem.

Imponująco istotnie przedstawiają się mary, skom ­
ponowane i udekorowane przez malarza Tadeusza 
Popiela. Mają one 3 metry długości a 2 m. wyso­
kości i spoczywają na dębowych, podwójnych no­
szach, które poniesie 20 ludzi, wciąż się zmieniają­
cych. M ary te przyozdobione będą kwieć em, czer­
wonym aksamitem i wizerunkiem Matki Boskiej Czę­
stochowskiej z jeduej, a orłam i i Pogonią z drugiej 
strony, pędzla p. Popiela. Do komitetu nadchodzą 
codziennie zgłoszenia od najrozmaitszych stowarzy­
szeń z prośbą o wyznaczenie im miejsca w pocho­
dzie i w dźwiganiu mar. Przygotowania Da Skałce 
są również na ukończeniu. Sarkofag w krypcie usta­
wiony, a wgłębienie w skale pod sarkofagiem, gdzie 
spocznie trumna, wykuwają ręce robotników. Ko­
ściół na Skałce z frontu zostanie przyozdobiony zie­
lenią, u góry zaś chorągwiami o barwach narodo­
wych. Brama nowa u wejścia do Skałki za dni 
kilka zostanie ukończoua. Komitet przyczynił się do 
niej kwotą 400 złr.

1) Podczas nabożeństwa w kościele Panny Ma­
ryi wykona krak. Tow. muzyczne „Requiem“ Mo­
zarta pod kier. dyr. Barabasza, na sola, chóry i or­
kiestrę.

2) Na czele pochodu muzyka „Harmonii" grać 
będzie marsza żałobnego, skomponowanego przez 
W eyuerta na śmierć ks. Józefa Poniatowskiego.

3) Chór bierzauowski w pochodzie pogrzebowym 
pójdzie na czele delegacyj włościańskich i śpiewając 
pieśui zastosowane do okoliczności.

4) Muzyka saliuarna z Wieliczki, grać będzie 
marsze żałobna Be.ntho\eua, Chopina, prócz tego 
marsza umyślnie skomponowanego przez Adama 
Wrońskiego.

5) Na Skałce przyjmą zwłoki połączone chóry 
krakowskie, odśpiewaniem „Beati mortui“ Mendels­
sohna i „ W  ciężkiej niedoli“ Moniuszki.

6) Przy złożeniu zwłok do krypty „Salw R e­
g in a '“.

Stowarzyszenie „Zgoda“ uchwaliło wziąć udział 
gremialny w uroczystości Lenartowiczowskiej. Na 
czele będzie postępowała deputacya z trzech człon­
ków W ydziału złożona z wieńcem. Wybrano do niej 
pp. Zarachowicza, Salwińskiego i Stasińskiego.

Celem przyjęcia i umieszczenia delegatów Towa­
rzystw rękodzielniczych wybrano komitet z 9 osób 
złożony, który na dworcu kolejowym oczekiwać bę­
dzie na delegacye.

Delegatów Towarzystw rękodzielniczych i mło­
dzieży szkół wyższych zawiadamia niniejszem ko­
mitet, zajmujący się sprowadzeniem zwłok Lenarto­
wicza, że delegaci Towwarzystw rękodzielniczych 
znajdą pomieszczenie w „Zgodzie" krakowskiej (ulica 
Sławkowska 1. 29), delegaci zaś szkół wyższych bę­
dą pomieszczeni w Czytelni akademickiej (ul. Szew­
ska 1. 6). Delegacye zatem wprost z kolei udać się 
po winne do wskazanych powyżej towarzystw .

Uroczyste zebranie ku uczczeniu śp. Lenar-
tawicza urządza w dniu 11 bm. w sali „Sokoła" 
tutejsze Koło artystyczno-literackie. W programie te­
go zebrania wezmą udział pp. Ju lian  J e r o m  i n 
basista opery lwowskiej, prof. Bolesław D o m a ­
n i e w s k i ,  prof. Ja u  G a l l ,  chóry Towarzystwa 
muzycznego pod kierunkiem dyr. B a r a b a s z a ,  o- 
raz artyści dramatyczni p. Tekla T r a p s z ó w n a  i 
p. Edmund R y g i e r. Na początku wygłoszonem 
będzie zastosowane do uroczystości słowo wstępne 
poświęcone pamięci L iru ika  mazowieckiego. Początek 
uroczystości odbędzie się ze względu na naznaczone 
na wieczorną godzinę przewiezienie zwłok poety o 
g o d z i n i e  5 p o  p o ł u d n i u .  Dochód przeznaczo­
ny na fundusz sprowadzenia zwłok ś. p. Lenarto­
wicza.

Kongregacya kupiecka w Krakowie, uchwaliła 
wziąć udział w uroczystości.

Młodzież z Jasła wysyła na uroczystość do K ra­
kowa depntacyę z wieńcem, zrobionym z biletów na 
dochód Tow. ^Szkoły ludowej" wydanych.

Stanisławowskie panie uchwaliły wyslaejod Sta 
nisławowianek na uroczystość śp. Lenartowicza wie­
niec, uwity z biletów, który nieść będą delegatki 
Towarzystwa „Szkoły ludowej" Koła pań 

Młodzież polska ze Stanisławowa w ysyła de-
putacyę z 'wieńcem ua uroczystość Lenartowiczowską 
do Krakowa. Również g r o n o  p a ń  S t a n i s ł a ­
w o w s k i c h  zgłosiło się do komitetu z prośbą 
0 wyznaczenie miejsca dla deputacyi z wieńcem.

K r o n l l c a .
Kraków, 7 czerwca.

W Związku literackim W piątek 9 bm. odbę­
dzie się pogadanka na tem at: „O poezyi Lenartowi­
cza". Zagai dr. Józef Tretiak. Początek o wpół do 
ósmej.

Z krakowskiego Koła męskiego Tow. „Szkoły
ludowej". W alne zgromadzenie członków tegoż Koła 
odbędzie się w p ią tek  9 bm. o godzinie 6 wieczo.

rem w lokalu Tow. zaliczkowego (ulica Szewska 
1. 16).

Na sprowadzenie zwłok Lenartowicza nadesłał 
p. H. Bukowski ze Stockholmu 5 marek.

Stowarzyszenie majstrów m urarskich, ciesielskich 
i studniarskich złożyło kwotę 6 złr. 50 ct.

Wynik egzaminu dojrzałości. Tegoroczny egza­
min dojrzałości w gimnazyum św. Anny w K r a ­
k o w i e  odbył się pod przewodnictwem profesora 
uniwersytetu Jagiellońskiego dra Lucyana Malinow­
skiego w dniach od 29 maja do 6 czerwca.

Świadectwo dojrzałości z o d z n a c z e n i e m  otrzy­
m ali: 1) Dobrzycki Stanisław, 2) Godlewski Emil,
3) Hanuszek Szymon, 4) Jaworski Maryan, 5) Ka- 
sznica Stanisław, 6) Stratil Antoni.

Świadectwo d o j r z a ł o ś c i  otrzym ali: 7) Biesik 
Herman, 8) Bross Lóbel, 9) Charłampowicz Roman, 
10) Czarny Kazimierz, 11) Deiches Izydor, 12) Do­
mański Stanisław, 13) Euglander Bernard, 14) Ep-
stein Ignacy M aksymilian, 15) Frommer Wiktor, 
16) Georgeon Leon Włodzimierz, 17) Kostka Alfred, 
18) Kostka Karol, 19) Kościółek Andrzej, 20) La-
berschek Jan, 21) Rószkiewicz W ładysław, 22) Ry­
bak W ojciech, 23) Sommer Wincenty, 24) Stolfa 
Emil, 25) Szeliga W itołd, 26) Szyszka Stanisław, 
27) W ątorek Karol, i eksterniści: 28) Kochanowski 
Stanisław, 29) Zarewicz Aleksander.

Pozwolono składać egzamin poprawczy z jednego 
przedmiotu po feryaeh 6 uczniom. Reprobowano na 
rok 2 uczniów publicznych i 2 eksternistów.

Dla Tow. „Szkoły ludowej" złożyło Stowarzy­
szenie majstrów m urarskich, ciesielskich i studniar­
skich kwotę 7 złr.

Z puszki u p. Skalskiej wpłynęło 1 złr. 83 ct.
Do puszki w gazowni miejskiej złożyli robotnicy 

kwotę 3 złr.
W sprawie pomnika dla Artura Grottgera

W zeszłym tygodniu odbyło się w Tow. muzyeznem, 
pod przewodnictwem p. P r u s z k o w s k i e g o ,  wal­
ne zgromadzenie artystów malarzy i rzeźbiarzy, na 
którem p. Michat D a n i e l a k ,  sekretarz i p. Se­
weryn B ó h m ,  skarbnik komitetu Grottgerowskiego, 
złożyli sprawozdanie z czynności, w ubiegłym krwar- 
tale dokonanych. W ystarał się w tym czasie komi­
tet o pozwolenie rządowe na zbieranie składek w 
całym kraju, rozesłał odezwę do polskiego społe­
czeństwa i wydał listy składkowe. Myśl postawie­
nia pomnika Grottgerowi została przyjętą bardzo 
przychylnie, poparł ją  łaskaw ie książę biskup kar­
dynał Dunajewski. Celem przysporzenia funduszów 
uchwalił komitet urządzić wystawę prac artystów 
polskich. Na wniosek p. Stachiewieza postanowiono 
udać się z prośbą do wszystkich polskich artystów, 
aby każdy z nich choćby jaką najmniejszą pracę 
swoją ofiarował ua rzecz pomnika.

Do kasy komitetu wpłynęło od dnia 28 marca 
do 31 maja 418  złr. 30 ct.

Do t,umy powyższej wliczono kwoty, jakie w pły­
nęły na listę p. prof. Serwina w Bochni 33 złr., 
na listę pani Chodzińskiej 15 złr., na listę p. Wo- 
dzinowskiego 10 złr. 25 ct., na listę p. Ścibora 24 
złr. 30 c t, na listę p. Dyrdonia 69 złr. 50 ct., p. 
Marya Bzowska złożyła 4 złr. 70 ct., p Roman 
Michałowski 10 złr. W miesiącu czerwcu wpłynęło 
z lis ty  pani Fr. Gryglewsiciej 13 złr, 50 ct., -razem 
do kasy wpłynęło 431 złr. 80 ct.

W dyskusyi nad sposobami przysporzenia fundu­
szów na rzecz pomnika wyłonił się wniosek, aby 
korzystać z wystawy przyszłorocznej we Lwowie i 
tam fundusze zebrać. Uchwalono nawiązać stosunki 
z innemi dzielnicami Polski.

Z konwentu Braci Miłosierdzia. Dnia 23 kwie­
tnia b. r odbyła się w Rzymie kapitu ła generalna 
zakonu Braci Miłosierdzia, na której generałem wy­
brany został dotychczasowy generał O. Cassianns 
Gasser z A ustry i, a prowineyałem dotychczasowy 
prowineyał prowincyi zakonnej austryacko-czeskiej, 
do której Kraków i Zebrzydowice należą, O. Joan- 
nes de Deo Sobel. —  Dnia 11 b. m. rozpocznie się 
w macierzystym konwencie w Wiedniu kongregacya 
prowincyonalna, która potrwa przez dni 8, dla w y­
boru przełożonych wszystkich 15 klasztorów.

Arcyksiężna Blanka wczoraj wieczorem pospie­
sznym pociągiem przejechała przez Kraków z W ie­
dnia do Lwowa.

Z teatru. Do rzędu zalet, jakiemi jedna z naj­
lepszych komedyj Bałuckiego „Grube ryby" zdobyła 
sobie wyjątkowe i uprzywilejowane w repertoarach 
scen polskich stanowisko, należy niezrównany pod 
względem prawdy, wdzięku i wierności rysunek dwu 
postaci dziewczęcych. Autor włożył w nie tyle ob- 
serw acyi, wycieniował z taką drobiazgowośoią , że 
dla artystek , pracujących w zakresie ról naiwnych, 
pozostaną one na długo najwdzięczuiejozem polem 
do popisu. Publiczność krakowska, dla której sztuki 
Bałuckiego są zawsze a ttrakcyą , zgromadziła się 
wczoraj tem liczniej, że w ulubionej sztuce role we 
sołych pensyonarek odegrać miały siostry T r  a p- 
s z ó w n y. Panna I re n a , której przypadła roia Ja ­
dwigi Burczyńskiej, traktow ała ją z takim wdzię­
kiem , filuternością, w lała tyle prawdy i naturalno­
ści obok pewnego odcienia energii i pewności sie­
bie, że tak dobrych przedstawicielek tej drobnej ról­
ki nie wiele moglibyśmy odszukać. Wybornem do­
pełnieniem dziewczęcego duetu w roli Wandzi była 
panna Tekla Trapszówna. Przedstawienie wypadło 
doskonale, dzięki ensemblowi, jaki tworzyli pp. Sie­
maszko, Ruszkowski i Feliksiewicz. —  Obecnemu 
na przedstawieniu autorowi publiczność wyprawiła 
owacyę.

Komedyę Bałuckiego poprzedziła niegrana jeszcze 
na naszej scenie pełna uczucia blnetka M G a w a- 
l e w i c z a  „Lekcya deklamacyi". Treść tego obraz­
ka , rozgrywającego się w jednej seenu. pomiędzy 
mężczyzną a kobietą, opowiada o chwilowym kapry­
sie młodej damy, która porwana wymową i siłą 
uczucia artysty dramatycznego, udzielającego jej lek- 
cyi deklamacyi, oddała się chwilowo ułudzie, że ma 
do czynienia z wybuchem szczerego uczucia i p ra­
wdziwego wyznania miłości. Nie pozbawiony g łęb­
szego psychologicznego podkładu , obrazek ten zna­
lazł bardzo dobrych wykonawców w państwu Sie­
maszkach. —  Antora przyjęto gorącemi oklaskami i 
kilkakrotnie wywołano.

Na dom akademicki. Jutrzejsze przedstawienie 
teatralne, ua którem odegraną będzie „Lena", z u- 
działem panny Ireny Tiapszównej w roli tytułowej, 
odbędzie się na dochód funduszu budowy domu 
akademickiego. Zarówno gra utalentowanej artystki, 
jak i cel humanitarny, ściągnąć ju tro  powinny do 
teatru liczną publiczność.

Zjazd do Wieliczki. Doroczne oświetlenie kopalń
wielickich i zjazd odbędą się w tym roku w dniu
29 bm., ua dochód funduszu budowy domu akade­
mickiego. W kopalniach popisywać się będzie chór 
akademicki.

Z tego powodu odwołanym został równocześnie 
zjazd, urządzany zazwyczaj w dniu 2 lipca.

Na walnem zgromadzeniu majstrów m urar­
skich, ciesielskich i studniarskich odbytem w sali 
radnej m agistratu w dniu 6 czerwca b. r. wybrano 
starszym cechu p. Stanisława Drozdowskiego, pod- 
starszym p. Wincentego Piwowarskiego, do wydzia­
łu  : 1) Kramarczyka Wincentego, 2) Bujasa Toma­
sza, 3) Koz ka Edwarda, 4) W asilewskiego W ła ­
dysława, 5) Siwka Józefa, 6) Piwowarczyka P io­
tra ;  zastępcami w ydziału: 1) Walczakiewicza W a­
lentego, 2) Cichego Mikołaja, 3) Remina vel Ro­
manowskiego, 4) Skalskiego Stanisława, 5) Guzi 
kowskiego Franciszka, 6) Pucińskiego J a n a ; repre­
zentantami czeladzi m urarsk ich , ciesielskich i 
studniarskich: 1) Bujasa Tomasza i 2) K ram ar­
czyka Wincentego.

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj około godziny 
4 po południu zawezwano pogotowie stacyi ratun­
kowej na dworzec kolejowy do kobiety, którą zna­
leziono wskutek uduszenia bez życia i tętna. Udu­
szenie nastąpiło wskutek wypadnięcia rurki odde­
chowej, wsadzonej do tchawicy po operacyi. —  
Pomimo zarządzonych natychm iast środków sztu­
cznego oddychania, nie zdołano nieszczęśliwej przy­
wrócić do życia. Niewiadomego nazwiska kobieta, 
z ubrania sądząc, należąca do klasy biedniejszej, jak 
się zdaje, wyszła z szpitala i chciała odjechać do 
domu.

Stan Wisły pod Krakowem, skutkiem deszczów 
i dopływu wód, podniósł się o m etr,—  dotąd wszak­
że nie grozi m iastu , ani okolicy żadne niebezpie­
czeństwo.

Wylewy. Smutne wieści nadchodzą ze wschodniej 
części kraju. Zwierzchność miasteczka Sołotwiny do­
niosła telegraficznie namiestnictwu o wielkiej powo­
dzi. Miasteczko pod wodą, most zerwany, domy wo­
da zabiera. Na wieść o powodzi namiestnictwo wy­
słało tam ze Stanisławowa inżyniera i kilka ponto­
nów celem niesienia pomocy ludności. Klęski ogro­
mne. W Pasiecznej woda przerw ała w ał drogowy.

S a n  również wylał.
W S t r y j s k i e m  rzeka Opór bardzo wezbrała, 

a stan wody w Stryju jest wysoki i lada chwila 
grozi powodzią; gościniec rządowy ku Drohobyczowi 
w dwóch miejscach przerwany.

Z D o l i n y  donoszą, że Łomnica poczyniła wiel­
kie szkody w Perehińsku, źe wsie Hoszów i Nowo- 
sie lica , tudzież tartaki hr. Poppera w Wygodzie 
stoją pod wodą i że most na Świcy w Hoszowie 
przerwany, a według telegramów z Bohorodczan i 
Stanisławowa, Bystrzyca sołotwióska zalała częśi 
miasteczka Sołotwiny, zerwała tamże most i uszko­
dziła dojazdy do mostu na gościńcu rządowym w 
Pasiecznej pod samym Stanisławowem.

R z e k a  W o r o n a  zalała leżące nad nią przed­
mieście Tyśmienicy, zaś Bystrzyca naJwórniańska 
zerwała trzy przęsła mostu pod Nadw orną, przy 
którym drzewo spławowe z lasów tamtejszych spię­
trzyło się do wysokości poręczy mostu.

D n i e s t r  zalał około Halicza wsie Popławniki i 
Hanowce, tudzież Dołhe koło Marjampola i pojedyn­
cze łany licznych innych wsi. Okolica między rzeką 
Worona a Bystrzycą nadwórniańską z kilkunastu 
wsiami pod wodą. Komunikacya między Tyśmienicą 
i Klubowcami przeiwana i na kolei Stanisławów — 
Husiatyn i ua gościńcu rządowym. Zalana jest także 
dolina Dniestru i Stryja około Żydaczowa i Żura- 
wna. M ost na Swicy pod MieYuiczem zagrożony, do­
jazdy do niego podmnlone. Na zachodzie powodzi 
dotąd nie ma, jeduak wszędzie woda przj biera, gdyż 
deszcze nie ustają.

Stan Dunajca w Zgłobicach 240, Biały 300, W i­
sły pod Szczucinem 170 centymetrów nad zerein.

Z N o w e g o  S ą c z a  donoszą, ii Dunajec w ylał 
gwałtownie. Pola, ogrody, chaty pod wodą

Z G o r l i c .  Ropa zalała niżej położone grunta na 
kilkumilowej przestrzeni.

Z J a s ł a .  W isłoka poczyniła wielkie spustosze­
nia. Mosty zagrożone, drogi zalane.

Z C z e r n i o w i e c .  P ru t wzbiera i wybtępuje z 
brzegów. W Żuczce zabrała woda 10 domów. Oprócz 
szczątków chałup i sprzętów fale tu i ówdzie uuo- 
szą także zwłoki ludzkie.

Z n a d  R o p y  piszą do n as: Wskutek ustawi­
cznych deszczów, które tu trw a ją , wezbrała Ropa. 
Komunikacya kołowa przerwana wskutek przedarcia 
się wody z Ropy na gościniec rządowy w Trzci­
nicy.

Nadbrzeżne wioski, a zwłaszcza nisko położone, 
wiele znowu ucierpią wskutek zamulenia tegoro­
cznych zasiewów i w sk u te k  zabrania kilkudziesięciu 
morgów uprawnej ziem i.

Kiedyż naslapi regulacya Ropy, która w k illu  
miejscach ma podwójne koryto wskutek przerzucenia 
się w inne łożysko.

Zmarli. W Płocku zm arła Katarzyna Felicya z 
Szymanowskich O r ł o w s k a ,  wdowa po J^Kóbie, 
prezesie b. sądn kryminalnego w Płocku, siostra śp. 
W acław a Szymanowskiego, literata i redaktora K u ­
ry era Warszawskiego.

W W arszawie zm arł Korneli K o z e r  s k i , radca 
stanu, b naczelnik wydziału byłej Rady adm inistra­
cyjnej Królestwa Polskiego. Liczył la t 81 Staraniem 
i kosztem zm arłego, przed paru laty odrestaurowa­
ny został i ozdobiouy pamiątkowym kamieniem ko­
piec W andy w Mugile pod Krakowem. Bawiąc pod­
ówczas w mieście naszem , gorąco się iuteresował 
zabytkami przeszłości i pamiątkami historycznego
znaczenia

Pamięci przyjaciela Polski. Dnia 25 maja b. r. 
zm arł w Rzymie w 86 rokn życia Jan  S c o v a s s i ,  
powszechnie szauowany we Włoszech patryota, przy­
jaciel Mazziniego, Garibaldego i wielu innych zasłu­
żonych mężów w łoskich, człowiek nieskazitelnego 
charakteru i wielkiej ofiarności, skazany na śmierć 
w r. 1833 wspólnie z Mazzinim i kilku innymi 
członkami związku „młodej Italii". Opuściwszy po­
śpiesznie Ojczyznę, uniknął egzekucyi i jako emi­
grant spędził czas jakiś we F ra n cy i, poezem udał 
się do Szw ajcaryi, gdzie zostawszy profesorem lite­
ratury  włoskiej we wszechnicy lozańskiej, poznał i 
zaprzyjaźnił się tam z Mickiewiczem, a przez Mi­
ckiewicza z Andrzejem Towiańskim W r. 1848 wró­
cił do Ojczyzny, a w 1855 złoży* świadectwo wi- 
karyuszowi generalnemu dyecezyi turyńskiąj, o mi- 
syi A. Towiańskiego i świadectwo to wydrukował 
w 1864 r. pod tyt. nSull’ Opera di D io, che fa  
Jndrea  Towiański“ . Znany i ceniony we W ło­
szech pisarz wydał w r. 1848 we francuskim języ­
k u : nL ’homme de Vepoqueu, w 1 8 5 9 : „L ’Ba,lie 
et la tradition napoleonienneu i kilka innych 
dzieł. Po przeniesieniu stoimy Włoch do Rzymu, ja ­
ko bibliotekarz parlamentu stale zamieszkał w. Rzy­
mie i urząd ten chlubnie aż do 1889 r. piastował. 
Podeszły wiek i sterane siły skłoniły g° do usu­
nięcia Bię z tego stanowiska. Rząd włoski, oceniając
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wielkie jego zasług i w O jczyźnie, Dagrodził go do­
żyw otnią pensyą i orderem.

Polska nie m iała we Włoszech większego i szczer­
szego nad niego przyjaciela, stwierdzającego tę przy­
jaźń czynnie, zwłaszcza w 1864 r. po upadku po­
wstania. Bolał on szczerze nad jej upadkiem.

O patrzony św. Sakram eotam i, po kilkodniowej cho­
robie zm arł ten praw y i niepospolitej zacuości i ogui- 
stości ducha człowiek, pogrążając w żalu liczną ro­
dzinę sw ą i liczniejszych jeszcze przyjaciół. Ż y ł i 
u m arł jako dobry chrześcijanin-katolik  i gorący pa- 
tryo ta . P arlam en t zadekretow ał pochowanie go ko­
sztem rządn.

W ieść o zgonie tego zacnego człow ieka zasm uci 
bezw ątpienia niejednego z pośród naszych, którzy go 
bliżej znali, i niejedno g o rące , szczere westchuienie 
za nim w ydrze się z piersi polskiej o pokój dla tej 
czystej f  zacnej duszy, k tó ra  długo i kornie cierpieć 
um iała

Wydział Izby adwokackiej W Krakowie ustano­
wił dra Bronisława Guńkiewicza, adw okata, gene­
ralnym substytutem dra Feliksa Szlaehtowskiego, 
który zrezygnował z dniem 3 czerwca b. r z adwo­
katury.

Do zakładu obserwacyjnego miejskiego droga 
od rogatki Krowoderskiej wiodąca, należy do naj­
gorszych w okolicy Krakowa. W interesie miasta, 
zakładu i osób interesowanych należałoby najszyb­
ciej niedogodności tej zaradzić

Poszukiwanie. Antoni D u n i k o w s k i ,  który z 
dwiema córkami przed kilkunasty laty z Paryża wy­
jechał, (lub ktoby w iedział, gdzie obecnie przeby­
w ają), zechce się zgłosić do redabcyi Kuryera  
Lwowskiego: nadeszły bowiem dla nich dobre w ia­
domości z zagranicy.

Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedze­
niu z dnia 30 maja b. r.: Przekształcić od 1 wrze­
śnia b. r. następujące szkoły ludowe na pięcioklaso 
w e : 4-klasową w Rilznie 4-klasową w Starem Mie­
ście, 4 klasowe męską i żeńską w Chrzanowie, 4- 
kLsową męską w Starym Sączu, 4-klasową w Tur- 
ce, 4 klasową w Brzesku, 4 klasową w Mikołajowie 
i 4-klasową męską w Jaśle. Przekształcić od 1 wrze 
śnia b. r. szkoły ludowe: 3-klasową w Krakoweu 
na 4-klasową i 1-klasową w Otynii na 3-klasową. 
Wyłączyć gminę Krauszów ze związku szkolnego w 
Ludzimierzu, powiatu Nowy T arg , i zorganizować 
od 1 września b. r. osobną szkołę ludową w Kran- 
szowie. Wyłączyć gminę Ruska Wieś z zakresu 
szkolnego w Rzeszowie i zorganizować od 1 wrze 
śuia 1894 r. osobną szkołę ludową w Ruskiej Wsi. 
Zorganizować szkołę ludową w Strzyszowie, powiatu 
\A adowic.e, od 1 września 1895 r.

Z Ż y w ca donoszą nam: Komitet, urządzający wie 
ozorek ku uczczeniu konstytucyi 3-go maja 1791 r., 
złożył kwotę 34 złr. 88 ct. jako uzyskany czysty 
dochód z tego wieczorku i kwotę 4 z łr ,  zebraną w 
ten dzień przy kolacyi przez współudział biorących, 
na r/.ecz Towarzystwa „Szkoły ludowej", w ręce 
skarbnika Koła miejscowego w Żywcu

B rody, 4 czerwca (Kor. N . Reformy) WT wiel­
kim strachu byliśmy w zeszłym tygodniu. Słowa: 
„cholera w ybm liln" kiążyły z U8t do llat ’ rozsze 
r/.ająe trwogę między ludnością. Zmarła tu bowiem 
w przeciągu 12 godzin żydówka, z oznakami towa- 
rz'szao<roi cholerze. Na szczęście skonstatował le­
karz powiatowy dr. Jendl, że śmierć nastąpiła wsku­
tek spożycia ciu-liiiącyc.h ryb. Strucli był tak wielki, 
żt syn zmarłej p Wilder, lekarz odjeżdżający z po­
grzebu do Drohobycza, był tam pod obserwacją lę­
k a j ą  Z ramieuia namiestnictwa wypadek był zba­
dany.

U ro czy st' ść  Bożego C ia ła  z c a łą  o k aza ło śc ią  od­
b y ła  się  i to po raz  p ierw szy, od k u k u  lat, bez d e ­
szczu N ie  do przebaczen ia  je s t  z wyuczaj s ta w a n ia  na  
b a lk o n ach  i p rzy  oknach  . ja k b y  na ja k ie ś  w idow i 
sko  uliczne.

Nasza powiatowa kasa chorych rozwija się po­
myślnie, Tc/ego dowodzi stan funduszów i liczba 
członków. Na walnein zgromadzeniu, na które przy­
byli delegaci i pracodawcy, do wiedzieliśmy się z 
ust przewodniczącego p. Kulaka, że instytneya liczy 
członków 1365, przychód wynosił 4399 złr 67 ct, 
a rozchód 3704 złr. 96 ct Po odtrąceniu wszelkich 
wydatków pozostało w kasie 694 złr. 71 ct.

Komisarz policyi przyaresztował tu  podejrzaną o- 
soliistość. Nazywa się Paw eł Tisehman, ubrany jako 
kleryk, jest neofitą i poddanym rosyjskim, utrzymuje, 
że był w klasztorze w Rzymie braciszkiem, ma pier­
ścień doktora filozofii, a żydkowie odwiedzają go 
często w klatce, gdyż bardzo dobrze w łada językiem 
hebrajskim. S tara ł się on u konsula tutejszego o 
paszport do Rzymu, jako poddany rosyjski.

Mieliśmy tu grad, który znaczne szkody porobił 
nie tak w polu, jak  na drzewach owocowych, które 
teraz kwitną.

W Bielawcach, niedaleko Brodów, zm arła nau­
czycielka Michalina Zawicka w 25 toku życia. Pod­
nieść należy szlachetne postępowanie tamtejszego 
księdza kanonika Mandyczewskiego, który podczas 
słabości opiekował się tą sierotą, a koszta pięknego 
pogrzebu pokrył z własnej kieszeni.

Projekt wystawy produktów solnych wieli­
ckich, oraz dat historycznych i statystycznych, w raz 
z rysunkam i i przekro jam i, został już wygotow any 
i przedstaw iony do zatw ierdzenia dyrekcyi skarbo­
wej lwowskiej.

Z a rz ą d  d ó b r  t a m o w s k  uh , należących, jak w ia­
dom o, do m arszałka  krajowego ks S anguszk i) za . 
m ierzą w ystąpić n a  powszechne, w ystaw ie krajowej 
z oddzielnym pawilonem. Między innem i d sta .  
wionę tu  byłoby słynne gospodarstw o stawow e w raz 
z szkodnikami-

Na zebranie delegatów wystawy ̂  z wschodnich 
powiatów k ra ju , mające się odbyć duia 18 b ^  
zapowiedział przyjazd swój z Wiednia radca ® iŁj_ 
steryum rolnictwa p. Stru^nkiewic.z.

Gmach panoramy roŚDie jak  na drożd ac . U s ta -  
w i enie żelaznej k o n s tru k c ji  został’0 w c oScl u 0 
czone. O becnie p row adzone są  roboty około o sz a o -  
w an ia  śc ian  ze w szy s tk ich  s tro n  rów nocześnie. r 
ty śc i pod k ieru n k iem  pp. K ossaka  i S ty k i rozpoczną 
p raw dopodobn ie  sw o ją  p racę  w p ierw szy ch  dn iach  
lipca.

Kilkudniowa słota, dzięki zabiegliwości inżynie­
ra wystawy br. Łubieńskiego, nie dała się dotąd 
uczuć zbyt dotkliwie placowi na Stryjskiem. Ucier­
piały tylko najbardziej drogi dojazdowe, których na­
praw a ma być dziś ukończoną.

Na zabawach i wszelakich uciechach nie zbra­
knie na terenie w ystaw ow ym , jeśli nb. dyrekcja 
uwzględni oferty przedsiębiorców zagranicznych, zgła­
szających się ^ coraz pokaźniejszej liczbie. Nie brak 
też i prze<łsiębiorców swojskich. Z Warszawy np., 
gdzie się ostatmemi czasy wytworzył formalny cech 
„balŁnmtów^__z opuszezająeeini Bję spadochronami,

otrzymano również dwie propozycye. Jaki los je cze­
ka, dotąd nie wiadomo.

Z Grodna piszą do K ra ju :  Przed paru tygo­
dniami całe niemal miasto zaniepokojone było obło­
żną sercową chorobą Elizy Orzeszkowej; obecnie n a­
stąpiło o tyle polepszenie , że widzimy ją wyjeżdża­
jącą na spacery, lecz pomimo to doktorowie zalecili 
jej zupełne wstrzymanie się od wszelkiej pracy na 
czas dłuższy i o ile można największy spokój.

M ia n o w a n ia .  Ministerstwo handlu zam ianował kon- 
trolora pocztowego Józefa Czerniewicza zarządcą poczto­
wym w Snlatynie, a ofieyałów pocztowych Karola Ja ro ­
szyńskiego zarządcą pocztowym w Żółkwi, Leopolda Kory- 
towskiego zarządcą w Jaśle i Jędrzeja Dawidowskiego za­
rządcą w Podgórzu.

Krajowa Dyrekcya skarbu zamianowała starszego ofieya- 
ła  cłowego Marcelego Fischera; starszym kontrolorem cło- 
wym; asystentów cłowyeli: Jan a  Palmiego i Mikołaja Chu- 
dyka, cdicyałaini cłowym’: poborców cłowyeli: Gustawa 
Mojs owioza i Z ygm unt, Zarembę, asystentami cłowyiąi; 
wreszcie prowizoryc-nycb asystentów cłowyeli: Rudolfa 1 lo- 
berstorfera i Eugeniusza Białeckiego; tudzież p rak tykan­
tów cłowyeli: Maryan.t Dobrowolskiego i W acława Szy­
dłowskiego, poborcami cłowymi.

Repertoar teatru krakowskiego

We c z w a r t e k  8 czerwca: N a dochód budowy 
demu akademickiego w Krakowie. Trzynasty gościn­
ny występ Ireny Trapszównej, artystki teatrów war­
szawskich. „Lena", dram at w 5 aktach Maryana 
Jasieńezyka

W s o b o t ę  10 czerwca: „D ram at jednej nocy", 
poemat dramatyczny w 1 akcie Aurelego U rbańskie­
g o ; „Marcowy kaw aler", kouiedya w 1 akcie Józe­
fa Blizińskiego; „Dzika różyczka", kouiedya w 1 
akcie Józefa Blizińskiego.

W u i e d z i e l ę  11 czerw ca: Po raz 144 „Ko­
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny ze 
śpiewami w 5 obrazach Wł. L Anczyca.

Dział ekonomiczny.
Walne zgromadzenie Spółki handlow ej w Za­

kopanem  odbędzie się w K takowie, w sali To­
w arzystw a W zajem nych ubezpieczeń w d.ńu 10 
czerw ca 1893 o godz- 5 popołudniu. N a po­
rządku d z ien u jm  zam ieszczono spraw ozdanie Ra­
dy Nadzorczej. Spraw ozdanie Dyrekcyi. W niosek 
o absolutoryum  i rozdział zysków. W ybór dwóch 
członków do Rady N adzorczej. W ybór trzech 
członków koinisyi lew izyjnej. W nioski członków.

Zgromadzenie ogólne Tow arzystw a rolniczego 
okręgow ego, odbędzie się dnia 15 czerw ca 1893 
r.. o godzinie 11 przeil południem , w sali Rady 
powiatowej w Wieliczce.

Towarzystwo wzajemnego kredytu odbyło 
rów nież w sobotę 3 b. m. w alne zgrom adzenie. 
Spraw ozdanie dyrekcyi przedłożył p. dyrek to r 
Karol hr. Scipio. O brót kasowy doszedł w roku 
1893 do sum y 44 ,313  (134 złr. (w ięcej o 5,819.631 
zlr. niż w r. p). Z dniem  31 g rudn ia  1893 r 
liczyło Tow arzystw o LI02 członków z kw otą u- 
działów 777 867 złr. W kładki na 1586 książe­
czek oszczędności wynosiły 1,448.181 złr. P o rt­
fel obejm ow ał 1292 w eksli za 2,824.801 złr. 40 
ct. Podczas r. 1892 spłacono weksli na 0 877.O0iT 
złr Przez r. 1892 reeskoutow ano weks,i na złr. 
2 ,340.105 więcej, aniżeli w r. 1891. F undusz 
rezerw ow y wynosi 18.548 złr. Ozysty zysk 
71.627 złr. 25 ct.

N a w niosek koinisyi rachunkow ej Rady n a d ­
zorczej z czystego zysku, przeznaczyło zebranie 
10% dla Rady nadzorczej, co czyni kwotę 6 069 
złr. 69 ct.; 6 % dla członków TowarzysLwa, co 
cżyni 4 4 .J76  złr. I ct.; do funduszu rezerw ow e­
go 1.451 złr. 83 ct.: na fundusz em ery talny  u 
u ęd n ik ó w  929 złr. 72 c \ ;  resztę w kwocie 
19.000 złr. przeniesiono na rachunek r. 1893. 
U chw aliło tez zgrom adzenie dla dyrekcyi obso- 
lutoryum .

U chw aliło dalej na wniosek Rady nadzorczej 
zm ianę sta tu tu  w tym  kierunku, iż term in  k re ­
dytu w ekslow ego zostaje przedłużony z 3 na 4 
miesiące.

Na tem  zakończono obrady w alnego zgrom a­
dzenia.

Z targów zbożowych.

Kraków, 6 eserwca.
Płacono za 100 kilogr. netto : od

P s z e n i c a ........................ ....................... .....  9 25
Żyto . ,.....................................................................   7;fi0
Jęczmień  ..................................................... 0-25
O w i e s ....................... .............................................. 7 30
Groch  ................................................................ 10-—
T a ta rk a ............................. .....  7’—
P r o s o ............................................................. 3 —
Fasola .  ...................................  . . .  8 1—
J a g ł y ....................... .............................................. l i -—
S i a n o ....................... ..............................................——
Słoma ............................. .....  — ‘—
Koniczyna na p a s z ę ...................................._ • —
Ziem niaki za h e k t o l i t r .....................................2 —
Ja ja  za kopę  .............................  . . . 1-20
Masła za g a r n i e c ...............................................3 25
Spirytus na  95° Tralesa z& hektolitr . . . — —
Okowita na  80° Tralesa za hektolitr : . . —■—

do
9 55 
7-85
6-45
7-50 

1 2 -

8- -  
6 —

10 —  

1 6 - -
3 2 0  
2’ — 
4-50 
2 20 
1-30 
3 50 

78—  
70 00

(Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 7 czerwca.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g- 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)

743  0 mm 743 2 mm 744 5 mu

Tem peratura 
J ^ 8t°pniach Celsiusza - f l 2°,0 + 11 °, 6 - -j—14 °,9

KifcnineJr i moo w iatru 
10 burza) N 1 N I N I

W ilgotno^ względna 
(w odsetkach! 94% 8 6 % 75%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. poohrn. 10 10 10

o b n ę d  przeniesienia zwłok ó. p. L e n a r ­
t o w i c z a  na. dworzec kolei żelaznej przy 
bardzo licznym udziale przedstawiciel, 
władz rządow ych i gm innych, u n iw ersy­
tetu . literatów, artystów i dziennikarzy. 
P io fesor  P i e r o n i  L e v a r t i n i  w yg ło s ił  
wspaniałą mowę.

Pilzno, 7 czerw ca. Równiny nad W isłokiem 
od J a s ł a  po M i e l e c  wodą zalane.

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego).
Wiedeń, 7 czerw ca. Cesarz przybył tutaj dzi­

siaj p rzedpołudniem  z obozu w B r u c k , nad 
Litaw ą.

Cesarzowa udała się do zam ku w L ic h te n e g g , 
gdzie 2 dni zabawi.

Wiedeń, 7 czerw ca. Wiener Ztg  og łasza: M i­
n ister spraw iedliw ości p rzen iósł radców  sądowych: 
K r z e p e l ę  z W adowic i S t e b e l s k i e g o z  
Now ego Sącza, obydwu do Krakowa. M ianow ał 
zaś r a d c a m i  s ą d o w y m i  sekretarzów  r a d y : 
S a r  e g o  w Krakowie, W a r  c b  o ł  o w s k i e g  o 
z K rakow a dla N ow ego Sącza J e z i e r s k i e g o  
z T arnow a dla Rzeszowa, M i s k y ’ego w W ado 
wicach i sędziego powiatowego K a w s k i e g o  z 
W ojnicza dla Nowego Sącza. ,

Wiedeń. 7 czerwca. Książę czarnogórski p rzy ­
był tutaj wczoraj wieczór.

Wiedeń. 7 czerwca. Rada miejska zatw ierdziła 
ugodę z T ow arzystw em  kolei lokalnych o budo­
wę kolei miejskiej.

Wiedeń, 7 czerwca. N a wczorajszem posiedze­
niu kom is ji dla spraw  zagranicznych w d e leg a­
c ji w ęgierskiej przyjęto spraw ozdanie del. F a l ­
k a , przygotow ane dla pełnej delegacyi. Spraw oz­
danie to zaznacza z naciskiem, że polityka potró j­
nego przym ierza jest jedyną, która może liczyć 
na bezw arunkow e poparcie W ęgrów bez wzgędu 
na stonnictw a. Pow itanie pełne zapału, zgotowa­
ne przez naród włoski cesarskiej parze n iem iec­
kiej i austryackieinu arcyksięciu Reinerowi dow o­
dzi, że potrójne przym ierze je s t nie tylko związ­
kiem m onarchów , ale zarazem  związkiem n a­
rodów.

W yjaśnienia hr. Kalnoky’ego o stosunku Au- 
s tro -W ęg ie r do Rosyi przyjm ując z radością do 
wiadomości, spraw ozdanie zaznacza dalej że de­
legac ja  węgierska kierow ała się zawsze tem  p rz e ­
konaniem , że ani ściślejsze stosunki A ust.ro-W ę­
g ier z k tórem koiw iek państw em , ani bez in tereso ­
wna polityka A uslro -W egier na wschodzie, nie 
wykluczają bynajm niej przyjaznego porozum iew a 
nia się z Rosyą.

N ader życzliwie w spom ina spraw ozdanie dalej 
o m łodym  królu serbskim , o u trw alen iu  dynastyi 
w Rum unii i o spokojnie przeprow adzonej zm ia­
nie konstytucyi w Bułgaryi, dla której losów de- 
legacya w ęgierska od kilku lat okazuje serdeczną 
życzliwość.

S praw ozdanie kończy się w yrażeniem  zgody na 
kierunek polityki i w yrażeniem  zaufania dla osoby 
m inistra spraw  zagranicznych.

Wiedeń, 7 czerwca. Na wczorajszem  posiedze­
niu wojskowej kom isji delegacji w ęgierskiej m i 
u i s t e r  w o j n y  odpowiadając na zapytanie* 
H o r a n s z k y’e g o oświadczył, że statu ty  pe­
w nych austryaekich stow arzyszeń studenckich nic 
dadzą się pogodzić z wojskowym sposobem  m y­
ślenia. M inister nadm ienia szczególnie o n ielo jal­
nych d e m o n s tra c ja c h , odbywających się na ko­
m ersach , o zasadniczem  odm awianiu rycerskiej 
satysfakcyi ze strony  poszczególnych tow arzystw , 
wspom ina, że w ostatnim  czasie w zm ogła się 
znacznie liczba w ypadków  zasądzenia o u tratę 
honoru oficerów rez e rw o w y c h , należących do 
tych tow arzystw . W obec tego postanow ił m inister 
wojny przez ostrzegające, rozporządzenie zwrócić 
oficerom rezerw ow ym  uwagę na w ątpliw ą ko­
rzyść należenia do takich stow arzyszeń. W roz­
porządzeniu tein powiedziano wyraźnie, że w ystą­
pienia z tow arzysiw  nakazać nie m o żn a , gdyż 
to na mocy ustaw  nie dałoby się uzasadnić.

T en  lub ów jednak  k o m e n d a n t, w. z a p a 1 e 
s w y m  n i e  z n a j ą c  m i a r y ,  s a m o w o l n i e  
w ydał form alny zakaz przystępow ania do tow a­
rzystw  akadem ickich. Będzie to o ile możności(l) 
odwołanie, w każdym razie d o trz e  jest, aby ofi­
cerow ie rezerw ow i rozważyli, co da się z charak­
terem  oficerskim  pogodzić i jakie znaczenie 
należy przyw iązyw ać do zachow ania tego cha­
rakteru .

M inister będzie m iał sposobność spraw ę tę je ­
szcze bliżej omówić.

M inister wojny oznajmia, że badanie przedsię­
wzięte w spraw ie rozszerzenia p raw a do pobiera­

nia zaopatrzenia wdów i sierol po wojskowych 
okazały, że nie po trzeba zbyt w ielkiego w  tym  
k ierunku  obciążenia budżetu, ponieważ fundusz 
pensy jny  znacznie się pow iększył a zm niejszyła 
się liczba wdów w yłączonych od zaopatrzenia.

R ep rezen tan t rządu podaje do wiadomości, że 
w B 1 u m e n a u odbyw ają się próby z francuskim  
i angielskim  prochem  do polowania, a następnie 
daje poufne w yjaśnienia co do prochu  b ezdy ­
m nego.

M inister wojny oświadcza, że nie je s t przeci­
wny używTaniu pułków  kolejowych do p ryw atnych  
przedsiębiorstw , jednak  z pew nem i ograniczenia­
mi i zaznacza, że m inisterstw o w ojny ina już ca­
łe  koleje we w łasnym  zarządzie, na przy kład na 
liniach S anct-P ólten-B anjaluka-D oberlin . M in ister 
wojny podnosi z naciskiem , że w prow adzenie na­
m iotów jest dla arm ii dobrodzie jstw em ; zaznacza 
korzyści obozowania w nam iotach w przeciw sta­
wieniu do um ieszczania wojska w chłopskich do­
mach i zabudow aniach gospodarskich.

P rzy tytule „wydatki na zarządzenia fortyfika­
cyjne" a w szczególności nad w spólnem i w ydat­
kami na rozpoczęte roboty w G alicji, Pola, Cat- 
taro. pow stała dłuższa rozpraw a, w ciągu której 
m in ister udzielał ściśle poufnych wyjaśnię i wia­
domości.

Wiedeń, 7 czerw ca. N a dzisiejszem posiedze­
niu wojskowej kom isji delegacyi w ęgierskiej 
oznajm ił S z i l a g y i ,  że w spraw ie reform y woj­
skowej procedury karnej szczególnie w nas tępu ­
jących punktach zachodzą różnice z d a ń : co do
środków praw nych  i w ięzienia śledczego, co do 
uregulow ania obrony, jaw ności i ustności postę­
pow ania przed  najwyższym  trybunałem  Te czy­
sto rzeczow e m otyw y były dotąd przeszkodą doj­
ścia do porozum ienia.

M inister wojny B a u e r  udzielił w ciągu roz 
praw y kilku ściśle poufnych inform acyj o forty­
fikacjach w Galicyi i portach adryatyckich .

Wiedeń, 7 czerwca. W komisyi w o j s k o w e j  
delegacyi w ę g i e r s k i e j  rozw inęła się szczegó­
łow a rozpraw a nad kodeksem  karnym  wojsko­
wym

M inister spraw iedliw ości S z i l a g y i  w ystąpił 
przeciw  m niem aniu, jakoby reform a sądow nictw a 
wojskowego oprócz przedm iotow ych, napomykała 
na przeszkody osobistej natury.

K om isja wojskowa uchw aliła c a ł y  b u d ż e t  
w o j s k o  w \  bez zmian.

Budapeszt 7 czerwca. S tw ierdzono urzędo- 
w nie. że przy wykolejeniu pociągu pod Keczke- 
m etem  n ik t życia nie postradał.

Pięciokościoły, 7 czerwca. W kopalniach wę­
gla T ow arzystw a żeglugi parowej na Dunaju, w y­
buch ła  częściowa zm owa robotników . Około 80 
robotników  nie zjechało dzisiaj do kopalń. Zarzą­
dzono środki ku pow strzym aniu  ew entualnych 
rozruchów .

Berlin, 7 czerwca. Koln. Ztg. donosi, że p ro ś­
ba generała  A l b e d y l l a  o dym isyę, została 
przyjętą, a g e n e ra ł G o e t z e  m ianow any został 
kom endantem  7 korpusu armii.

Paryż 7 czerwca. Odezwa socyalistyczna, pod ­
pisana przez posłów  L a f a r g u e  i G u e s s e ,  
skierow ana do stronnictw a socyalno-dem okratycz- 
nego w N iem czech mówi między in n e m i: .Ś le ­
dzim y z trw ogą waszą walkę w yborczą : zw ycię­
stw o wasze zada stronnictw u w ojskowem u ranę 
śm iertelną i d la  socyali.stów w szystkich krajów 
stanie się zapowiedzią i rękojm ią przyszłego znie­
sienia arm ii stałęj.

Londyn, 7 czerw ca. Izba gm in o d r z u c i ł a  
dalsze poprawki do §. 3 ustawy irlandzkiej, w ięk­
szością 36 do 50 głosów. §. 3 nie je s t jeszcze, 
załatw iony.

Rzym, 7 czerw ca W miejscowości T erdopiate  
w p ro w in cji N o v an a  był w ypadek eksp lozji 
w pracowni prochu. T rzech  ludzi zostało zabi­
tych. *

Petersburg, 7 czerwca. Journal de St. Fetersb. 
omawiając wywody hr. K a l n o k y ' e g o  pisze, że 
opinia puhbc/.na z największeni zadow oleniem  
przyjm ie do wiadomości te ośw iadczenia, k tóre są 
w stanie uspokajająco w płynąć n a  ogół, gdyż 
wyjaśniają obecne stosunki i sytuacyę m iędzyna­
rodową.

Petersburg. 7 czerwca. Zastępca prezydenta 
Akadem ii um iejętności G r o t ,  w ybitny znaw ca 
litera tu ry  ludów słow iańskich i skandynaw skich, 
u m a r ł  wczoraj.

Odpowiedzialny R e d a k to r : 

J ó z e f  Ł o k i e t e k .
W yd a w c a :  I>r. Lesław  Boroń&ki.

Kursa telegraficzne ta giełdzie wiedeńskiej.
dnia 7 czerwca 1893 r.

Zjednoczony d ług  w  papierach . . .
Z jednoczony d ług  w srebrze . .
A ustryacka re n ta  z ł o t a ........................
5 % austryacka re n ta  (m arcowa) . .
A kcye banku austro-w ęgierskiego . .
Akcye k r e d y t o w e .....................................
L o n d y n . . . .  . . . .
S r e b r o .............................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
D ukaty a u s try a c k ie .....................................
B anknoty banku niem iec. za 100 m 

Wiedeń, d. 7 czerwca. R uble 130-—
18-27 —  19-75. Sp iry tus 18---------- .
do — •— . P szen ica  8 -37. Owies 7-10

Kurs w wal. 
austr.

złr. ot.
98 35
98 25

117 10
96 50

994 ---
343 25
122 95

9 7 7 '/
5 84

60 10
Oena nafty 

Żyro 7‘05

Rubryka „Nadesłane*1 nie pochodzi od Rcdak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za ni?, 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

WILHELM FEN Z
w Krakowie

poleca swoje składy i wysta wę
na pierwszem piętrze. 925 34 0

Woda liliowa i krem  ogórkowy. 
Portmonetki i woreczki na now ą m oneto. 
Pozytywki i muzyczki nakręcone i z korbą.

Dr. Jan Regiec
ordynować będzie jak dawniej w Zakładzie kąpielowym

1316 w Rymanowie. 4 tj

W szech nauk lekarskich

Dr. Tomasz Kotuiecki
lekarz praktykujmy w klinice prof. dra Korczyńskiego

ordynuje przez lato 

w S w o s z o w i c a c h .  1355

ooooooooooooooooo
. P i e k a r n i a  p a r o w a  ®  

W  W PODGÓRZU

GUSTAWA BARUCHA
w j  p i e k ą

Chleli czysto żytni
w  bochenkach ważących 2 i 3 

kilogramy.
Telefon Wr. 78.

8  Zarząd piekarni parow ej G ustaw a Ba- 
rucha  w Podgórzu podaje niuiejszein do 

Q  wiadomości, iż czyniąc zadosyć życzeniom 
Q  P. T. odbiorców w ypiekać będzie od 1 

kwietnia 1893 zacząwszy dw a gatunki 3C 
W  chleba czysto żytniego (jasny i ciem ny) O  

w bochenkach po 22 i 33 ct. Cl
W  K rakowie u trzym ują na składzie Q  

obydw a gatunki chleba żytniego wszystkie Q  
ajeneye piekarni parow ej. W  B ochni u —  
G ustaw a R osenberga, -w W adow icach u 
Teofila Kluka, w  T arnow ie u Tadeusza 
Scharffa, w Rzeszowie u M. E . F in k a  i 
Józefa H o rn u n g a , w  P rzem yślu  u T. Cie- 
ślióskiego, u F . Joach im sm aua w W ie- 

O  liczce, we Lw ow ie u A dolfa S tandachera  
P lac B em adyńsk i 1. 17, w Chrzanow ie 

j ę  u R. K uhnreicha ul. Kolejowa, w Suchej j r  
O  u E d w ard a  K rupki. O
Q  227 39 104 O

OOOOOOOOOOOOOOOOO

W szelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje  
i sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami

K A N T O R  W Y M IA N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L 30. Zlecenia
z p ro w in cy i uskutecznia 
się odwrotną, pocztą, bez 
d o lic z e n ia  p r O W lZ y i .

Telegramy „Nowej Reformy“

(Telegramy własne „Nowej Reform y“/

Florencya, 7 czerwca. Wczoraj o g o ­
dzinie 5 popołudniu o d b y ł s i ę u r o c z y s t y

K r a k ó w , d u ia  7)8.
(Bez bieżącego kuponu).

Ruble p ap ie ro w e .............................za 100 rubli
Marki niem ieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a .........................................
t>°/0 Pożyczka krajowa galic. za _złr. 100 
4 V»0/o Bożyezka krajowa galic. za złr. 100 
4°/o 01 ligaeya poż. kraj. z r. 1891 . . .
4°/0 Obligaeya poż kraj. kor. z r. 1893. .
4%  galicyjski fundusz propinacyjny . . .
4*/i%  Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Obligi komunalne Banku kraj. II. Em. 
4°/0 L isty  zastawne Tow. kred. ziem. . .
4°/o „ „ n n n U- Em.
i 1/ .0/- .
57« „
5°,u „

„ Banku hip. z prem. 10°/o 
„ „ „ zwr. za 40 lat

Król. Pol. za rubli 100 
likwidac. „ „ „ „ 100

5°/.
4°/o

L w ó w , d u ia  0 /6.
Kolei galicyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko.-czerniow..-jas. po 200 złr. 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na  złr. 200 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
•> /o L isty  zast. B anku hipot. gal. za złr. 100 
,j*Jo  L isty zast. Banku kraj. za złr. 100 
)  /» /o n „ Tow. kred. ziem. za złr. 100 

" i- okr. 56 złr. 100

płćiCrt

Don baHkowy i kantor wyniaiy JAKOBA HOCHSTIMA
K f b U w ,  B j n t k  | I « w a y ,  11* 1 *  1 - 1 .

żądają

129 75 131 --
59 90 60 30

9 74 9 84
103 _ — _
100 50 101 50
95 25 96 25
95 25 96 25
97 20 97 90

100 26 101 25
101 _ 102 _
97 -- 98 _
96 50 97 40

100 50 101 30
109 80 110 80
100 80 101 70
100 _ 100 80
100 _ 101 —
97 50 99 —

216 50 219 50
257 — 260 —

_ 215
101 10 101 80
100 J01 21
100 50 101 21
97 20

galicyjski fundusz propinacyjny .
Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100

4%
5 7.

l/.7« ..................................
4°/0 Pożyczka krajow a z r. 1891. 
4°/0 Pożyczka koronowa z r. 1893 
Losy m iasta Krakowa . . . .

5 %
57.

W ie d e ń , d n ia  6 ,6 .
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu).
Renta austr. papierowa za złr. 10<

„ srebrna . . za złr. 10(
„ złota . . .  za złr. 10(

4%  len ta  waluty koron. 200 kor. . . •
- 7o Losy z r. 18-54 na 250 złr. . &a 10(
5°/0 „ z r. 1860 na 500 złr. . za 10(
5°/„ „ z r. 1860 na 100 złr. . za 10(

, z r. 1864 bez °/„ całe za 101
Karola Ludwika . . .  na  210 złr. 8 41

Obllgacye korony węgierskiej.
4% węg. renta  waluty koron. 200 kor. . 
Pożyczka prem. węg. po 10U złr. za złr. 10* 
t°/0 Losy Uisańskie (Theis-Reg.) za złr. 10'

Obligacye indemnizacyjne.
4°/n galicyjski furdusz propinacyjny . .
Galicyjska pożyczka krajowa roku 1889 
4°/0 Cal. pożyczka krajowa z r. 1891 .
4°/0 Galicyjska pożyczka koron, z r. 1893 
i°A Oblie indem W erner 7S P R  złr

płacą żądają

97 30 98 —
102 25 —
105 — —

96 — —
96 — 96 70
23 25

98 30 98 50
98 10 98 30

117 35 117 55
96 50 96 70

147 50 148 50
147 75 148
164 _ 165
194 _ 195 —
218 — 218 50 "

95 06 95 25
148 50 149 50
141 75 142 2o

97 98 _
100 50 101 2o
95 ÓO 96 -■
95 65 96 60 1
°6 10 97 10

Listy zastawne.

Boden-Credit allg. óst. z pr. za 
/o Gal. Tow. kreu . ziem. okr. 52 złr- T - 

47 ,70  Bank krajowy gali yj»*“  ** , ft0 
5°/o B ank kraj. oblig. komunalne za zł .
4°/0 Banku i.ue*TO-węg. 40 '/, lei. • 0
4°/o Banku austro-wyf- 50 let. za złr. 100
4°/0 Banko hip. węg. z Prenu« ia  r f r - 100

L s a y .

-DuaapwHtJu- ~ -
Kredytowe austr. 
Krakowskie . • ■ • •
Czerwonego Krzyża austr. 
Czerw. Krzyża węgierskie

na
na
na
na
na

20 złr. w. a. 
10 złr. w. a. 

5 złr. w. a. 
10 złr. w. a. 
20 złr. w. a.

8-— 
7' 

14-50 
2 0 -  

2 4 - -
1 3 -  
42-40
14-50 
2- -

.35-71
13-

Akcye bankowe I kolejowe.
Angli bank . . na 2O0 złr.
B a n t,e re in  W iener . . na 100 złr.
Kred. dla handlu i przein. na 160 złr. 
K reditbank węg. allgem. na 200 złr.
Galie. B ank hipoteczny na 200 złr.
Laenderbank . . . .  na  200 ztr.
A ustro-w ęgierski . . .  n a  600 złr.
tln io n b a rL  . . . .  na  100 złr.
Kolej a r d  A lbrechta . na 200 złr. 
F erdynanda  Północna . na 10r0 złr. 
Lwowsko-Ozemiowie.Aa na 20" złr

płacą zadają

114 75 115 25
98 — 98 50

100 50 100 65
102 50 103 20
100 30 101 -
100 80 101 -
129 — 130 -

8 90 9 30
196 50 197 60

23 50 24 -
18 50 19 —
12 75 13 25
23 50 24 50
43 -------

151 50 152 -
123 25 124 25
344 — 344 75
408 25 409 2-7
380 — ___
253 253 50
995 — 1 0 0 3 -
2'>7 50 258 —

95 35 96 35
2968 2 9 7 4 -
i 58 259 -•

kupuje i sprzedaje p««| f tą jk o r ijK ia ic j f ts e m i w a r u a k iu * i  krajowe i zagraniczne papiery,g<Lk€ye, 
listy zastawa*, Issy, *«iety, wymię aj a wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z nrowinoyi

uskutecznia eiwrstną peeztą bez dsjussaia prewizyi.



4 Nr. 128. N O W A  R E F O R M A . Kraków. 8 Czerwca 189.3.

Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sp. w Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro.
I n s t n i m e n t a  o s o b iś c ie  w y b i e r a m  w  f a b r y k a c h :  w  

W ie d n iu .  B er l i n ie ,  L i p s k u ,  D re ź ni e  itp. 1001 14

t 1.162 i

Za dusze ś. p.

t l i
• H

5? 9 N

1® i
Karola 1 Aorolego B a l i M i

odbędzie się

J l s z a  M v i « * t a
w kościele 0 0 . Kapucynów w piątek d. 

9 czerwca b. r. o godzinie 10 rano.
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Kamienica do sprzedania.
P rzy  p ryncypaluej u licy w K rakowie, 

blisk<- p la n t , j p s 4 z a r a z  do sprzedania 
z wolnej ręk i d  w  n  p i ę t r o  w  a  k a ­
m i e n i c a ,  kom ple tn ie odrestaurow ana, 
sk ładająca się z 46 ubikacyj, z J sklepu 
i piw nic, studn ia now o zbudow ana, ogró 
dek kwiatowy i dom ek w podworcu dla 
stróża. —  W iadom ość w A dm inistraey i 
„N. R eform y“. ■> 1348 1 3
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Do wynajęcia
p r z y  u l .  K r u p n i c z e j ,  l O .

I. P ięć pokoi, p rzed p o k ó j, nyża, ku­
chnia i spiżarka, na p arte rze .

I I  Całe d rugie p ię tro  , sk ładające się 
z 9 p o k o i, przedpoko u i k u c h n i , lub 
6 p o k o i , przedpokój i k u ch n ia  —  o d  
1  l i p e a  b .  r .  d o  w y n a j ę c i a .  

W iadom ość w miejscu. 1319 1 3

»
odbędzie się

d i i ia  i l  c z e r w c a  1 8 9 3  o  g o d z in ie  
4  p e  p o łu d n iu  w s a l i  o b r a d  R a d y  

u iia  i a  K r a k o w a .
N a porządku dziennym :

1. Zagajenie przewodniczącego.
2. Sprawdzenie legitym a' yj delegatów Kół i 

ich pełnomocników.
3. Sprawozdanie Zarządu głównego.
4. Zatwierdzenie regulaminu Towarzystwa.
5 l\n .oses; Zarządu głów nego: mianowanie 

członkiem honorowym p. Erazma Jerzm anow­
skiego.

6. Wnioski delegatów i Zarządu głównego.
7. W ybór 18 członków Zarządu głów nego. 5 

członków Rady uadzorezej i 5 człouków Sądu 
rozjemczego.

N a Walnem Zgromadzeniu p-awo udziału w 
d y sk u s\i i głosowaniu mają jedynie delegaci kół. 
oraz członkowie Z .rządu głów nego, Rady n ad ­
zorczej i Sądu roz emezego. Członkowie Towa­
rzystwa, nie będący delegatami 1 nie należący ani 
do Zarządu głównego, ani do Rady nadzorczej, 
.ab  Sądu rozjemczego , mogą być na Walnem 
Zgromadzeuiu jako słuchacze. W stęp na Walne 
Zgromadzenie dozwolony tylko za okazanem  
karty  legitym acyjnej, a na miejsca rezerwowane 
ula uprawniouych do głusowauia za okazaniem 
odnośnej legitym acyi. 1354 1 2

Sekretarz Przewodniczący
Dr Lesław Boroński. Dr. Adam Asnyk.

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

I W f f f T ŁM!ad ziriw-bptay i łliiatpij.
Szczawy alkaliczno-słone, jcdo-bromowe,

skuteczne w  chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilitycznych. 
reum atyzm ie , nieżytach błon ś lu z ow ych , zapaleniach staw ów , 

okostnej i w rozlicznych chorobach k o b i e c y c h .

K ą p i e l e  p e ł n e  j o d o w e  w  t r z e c h  b u d y n k a c h  l a z i e b u y c l t ,  
b o r o w i n o w e ,  i g l i w i o w e ,  t u s z o w e ,  b a s e n o w e  r z e c z n e .  K ą ­

p i e l e  l o k a l n e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .
Znlialaoye, mlelsto, żętyoa, lteflr.

L ekarze o r d y n u ą e y : Dr. KI. Dąbicki, lekarz zakł du, Prof. Dr. 
Lukasie wtez, Dr. Kaź. Kaden, Dr. R ościszew ski ( o p e ra to r )

Zakład gimnastyczny pod kierunkiem specyalisty. Q
P o łeżen ie  zakładu urocze wśród lasów s/.pilkowyeh , pow ietrze g ó r ­

sk ie  w zm acniaj ce, wolne od pyłu i orgauiczaycli zanieczyszczeń. Rozległe 
spacery w lasach. Okolica m alow nicza i z afiliująca. O św ietl, n ie elek tryczne. 
Z nakom ita ork iestra .

P o r a  l e c z n i c z a  o d  2 0  m a j a  d o  k o ń c a  w r z e ś n i a .  Q

W czasie ao 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
A  Zam ów ienia załatw ia _ 1149 8 20
U  D y r e k o y a .

9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

J **. 3 2 ;  rM  t f T  na Szląsku austryack iin  (E rnsdorf) Z a k ł a d  l i y d r o -
”  ™  p a t y t  z u y  i ż ę l j  - / . n y .  Uzdrowisko k iiilt.ycz-ie.

kuraeya elek*rvez-., mięsicuiem, mlekiem. 8 e x o u  o d  I m a j a  d o  3 0  w r z e ś n i a .  
Lekarz: D r. I j l m . l\i>waJs/.t. — Poczta, telegraf, staeya kolei żelaznej.

W yjaśnienia i broszury przesyła I n s p e k c y m  Z a k i a i l a .  828 6ł 10

K. WjM ELk A K W9 mechanik i ojitjk
Kraków Rynek, Linia A — B, L. 39,

K I

pnie a w  w i e l k i m  w j  b o r z e  i p a  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h

y r o b y  o p t y c z n e
je ko to : Barometry aneroidy, H yerou etry „Latnbreehta , ciepłomierze lekarskie maksymalne, 
minutowe, j.ok .j we, gorzelniane, do kąpieli i do celów chemiezuyeh, Lornetki tea tra  ue, potowe 
i wyścigowe z pierwszorzędnych fabryk paryskich , Lornetki salonowe dam skie z prawdziwego 
azvMkietu i rogu Okulary, ćw ikiery , Mikroskopy, Lupy, Kompasy, Maszynki elektryczue lekar­
skie z prądem stałym  i indukcyjnym, lustruinenta niwelacyjne , m iary budowlane, wodne wagi 

Urządzą Dzwonki elektryczne , Mikrotelefony, Gromozwody , oraz utrzym uje ua składzie 
-szelkie potrzeby do tegoż, jako to :  dzwonki, tastry, drut izolowany i baterye 1184 7 20 
Wszelkie reperaeye wykonuje bezzwłocznie. — Zamówienia z prowineyi w \sy ta  odwrotną poaztą.

’0 - Q ~ Q - O f O - € » I O - O ą O - € > 0 - G - < §

W ażne na sezon w iosenny i letni. fh

P Bracia BI. lskov tsch. ̂  jj.

K u t r y  (w alizk i)
od 2 złr. 50 ct do 20 złr.,

T o r D y  r ę c z n e
od 2 złr. do 40 złr ,

Torebki damskie i męskie z paskami
od I złr 85 centów do 6 złr.,

N e c e s s a i r y  i  m a n i e r k i
p< lec i 1077 14 O

handel przyborów do pslenia, oraz fa­
bryka niezrównanych

tutek higienicznych
S W. NIEMOJOWSKIEGO

Kra.li.0w, Bukleunloe, 28.

fia  1 n~B Z gro madz enie
( ' m o u L ó w

KUFRY
torby, necessery, płótna z paskami, etui na laski i parasole, ole y, 
poduszki kieszonkowe itp. przyoory do podróży w wielkim wyborze.

K a p e lu s z e  filco w e m ęskie.
Bieliznę męską, krawaty, wszelkie gatunki rękawiczek 
skorkowycł własnego wyrobu, oraz trykotowe, nicia-

ne i jedwabne.
Płaszcze angielskie od prochu i deszczu

o d  4  z ł r .  2 5  c n t .  w z w y ż ,  poleca 1374 4 20

Magazyn B r .  B i l e w s k i c h  w Krakowie
o b o k  k o ś c i o ł a  3NT. Ł *. M a r y l .

Pisarz młody
ru ty n o w a n y ,  z ładnem  pismem, 

znajdzie umieszczenie 

w  k a n c e l a r y i  n o t a r y a l n e j  
w  Ż a b n i e .  1357 1

Realność
z placem budowlanym  około 2 0 0 0  
s^żni kw adr.,  w  N o w y m  S ą ­
c z u ,  blisko kolei, d o  s p r z e d a ­
n i a . ,  —  Wiadomość : C h r o j i i l i ­
s k i ,  J a s ł o .  i 35i 1 3

w m łodym  wieku, poszukuje 
m i e j s c a  d o  z a r z ą d u  
d o m u ,  może rów nież w y ­
j e c h a ć  i  d o  k ą p i e l ,  

za um iarkow aneui w ynagrodzeniem .
W iadom ość: u l .  ś w . O e r t r u d y .  

Ł .  1 0 ,  p a r t e r ,  1347 1 2

On wynajęcia
3  p o k o j e ,  p r z e d p o k ó j  i  K u ­
c h n i a  ,  na I  p ię trzr, od 1 lipca, przy 

ul. K row oderskiej, 36. 1356 1 3

D z ie rż a w a
200 kilkadziesiąt mi rgów , 4 mila od K ra­
kowa, z zasiewam i , z inw en tarzam i lub 
bez ty c h że , je s t d o  w z i ę c i a  o d  1 

l i p c a  b . r .
Bliższych in fo im acy j udzieli Biuro ko­

misowe Wł. Jaworskiego w Krakowie, 
ulica Grodzka, L. 30. 1350 I 4

Krajowa fabryka
wyrobów thachich!
IMjslawa M a i  t a f i e

poleca z na cz. stszego lnu, piękne i ś • leże, 
pod gw arancyą 60 : 29 40 

F lotua na koszule, prześcieradła bez szwu. 
poszewki itp , o d g n e y i-h  do naj feńszych 
wi-b, dymy różne, ręczniki, chustki do uosa 
grubsze ) ..ebow,;. Bieliznę stołową, dre- 
iicliy |la I eryp i m aterace, p łó tna żaglo­
we (8 ' g!.-ltuchl itp . wyroby po cenaoh 

najutniarkowańazych 
Ceuuiiii i próbki żądanych gatunków wy- I 

sy ła się gratis i franco.
Za dobroć wyrobów poręcza się.

Firma handlowa
J. Goldfiaiger w Nowym Targu

poszukuje 13io 2 3

debretm  kwalitikacyam i.

________
C. k. uprzyw.

^  Pierwsza styryjsko-polska

• FABRYKA SURHORYTU
sr w  K r a k o t c i e , Z w ie r z y  u le c , L . 4 0 ,
^  w yrabia

§ dachówki, posadzki, schody, pomniki, S
uraz p ły ty  d o  s t o łó w ,  k o n s o l i ,  lu s t e r ,  k o m in k ó w , s to l ik ó w  l u j j  
c n y c h , u m y w a ln i ,  również i do w y k ła d a n ia  ś c i a n ,  sn d tó w  itp. K o - ^  
m i n k i , p a r a p e ty  do o k ie n , p r o d le  , p o s tu m e n ty  d o  z e g a r ó w , k a -  ^  

p i t e le ,  U la ry  i t. p. przedmioty w  z a k r e s  k a m ie n ia r s t w a  wchodzące. 
P o d  w z g l ę d e m  k o l o r ó w ,  t w a r d o ś c i

w znpełaośtji naśladujące wszelki naturalny  m a r m u r , p o r fir , j a s p i s ,
%  g r a n i t , o n y x , m a la c h i t ,  la p is  la u z u l i  i t. p., p o  c e n a c h  n ie p o r f i-  

w n a ii ie  ta ń s z y c h  od prawdziwych kamieni. 7d3 18 72

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa
HERBATA ROSYJSKA

w  h a n d l u 52 90 104

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a c h .

funt b irdj-o dobrej  złr. 1.40
funt najlepizej w oryginalneiu opakowania . . . .  złr. 2.50 
funt .Im peria l"  cesarskiej w oryginalnem  opakowaniu złr. 3.50 
funt wysiewków z herbat kwiatowych, najlepsza . . z łr 1 2 0
K a w a  lepsza od wszyst. „Siriuszów" franco 5 kilo złr. 9.50

F t
SJ
N

00

Uznanym za najlepszy jest prawdziwy 
francuski papier cygaretowy

L E  G LO R IA ”
Józefa Bardou i Synów

Perpignan - Paris-

GO z .ło ty e li m e d a l i .  K i d y p lo m ó w  h o n o r o w y  c li ,  
3  d y p lo m y  ..H or-t t lo n c o u r s " .

P  f - l  H R I A ‘ - PaP 'er cyg tre tow y  p r z e w y ż s z a  stanow czo ws^y- 
U L i U n i M  stk ie dotąd istn  ejąoe b ibu łk i d o b r o c i ą  i  d e l i ­

k a t n o ś c i ą .
I F  GLORIA44 ,*e8t w te^y p r a w d z i w y ,  gdy każda p o jedyn ­

ki cza książeczka opatrzona je s t firm ą J o s e f  B a r -
d o n  «& F l i s 4-.

I  C  GLORIA4' ^ap*er cygaretow y je s t do nabycia tak  z g ładkim , jak
U f c W ł ł l F T  j s trz ę p ia s ty m  (z ą b k o w a ty m ) b rzeg iem .

I r  0 1  n R l A 44 do8tarczoQy być m iżj  w  g i l z a c h  j a k o ś c i  n a j r  
" ■ W i l l ”  l e p s z e j  d o t ą d  n i e p r z e w y i s z o n e j .

pap ier cygaretow y i gilzy są w każdym  h a n d l u  
n o r y m b e r s k i m  i w i e l k i c h  s k ł a d a c h  

jak i w  t r a f i k a c h  do nabycia. 1064 6 25
LE GLORIA“

p a p i e r u ,

Posiadacze kilku medali 
O ł o w n y

R y w ó  Ił  |  
Z . .  1 2

IŁ ., W

i składów we wszystkich stolicach w Europie, 
s k ł a d  d l a  ( i J a l i c y i :

K r a k o w ie  r -l T 2.bŁ

 ̂Zaliład „Hortenzya,“
w e  L w o w i e ,  u l .  Z i m o r o w i c z a ,  L .  1 1 ,

^  zaopatrzył s-ię n;ł sezo t w. iosenny ^

^ w  nowości do sukien i okryć damskich i dziecinnych £
wykonywanych tamże metodą W .itK a po nad r przystępnych cenach. L'ltł 

Jti Przyjmuie zamówienia na k o r o n k i  k a f i c z n d z k i e  według w zu ftr l  
rów, które posada i cen labrycznyt li. fn i

hup Ma na składzie s z n u r ó w k i  
b i o d e r  po cenach fabrycznych 

Jako wz ro w » szkoła kroju

n i e  u c i s k a j ą c e  ż o ł ą d k a  a n i  ai
h a l

m et dą W orth ’a, j r z y jm jje  zakład p«n- 
m iesiąc. 1C01 3 O ^ó r .  syonarki.

n i
K urs nauki trw a 1

: Nowy 1 Największy |
; Z a k l a d  U b i o r ó w !
5 polecają S/.un. 1‘ubliczuośoi w ł a s m e g o  w f r o l m  u b i o r y  d l a  i n ę ż -  b  
J e z j z n ,  c l i ł o p c * 4 w  i d z i e c i  i, p .ręc7eui«m dobrych m ateryj i najuio- 
! du;ejs?.ego tro iu  p o  z a d z i w i a j ą c o  t a n i c h  c e n a c h .
Ą Zamówienia według miary będą puuktualnie wykauane, a nieodpowiedai O
■ towar będzie napuw ót przyjęty. h
i Bracia M. Zaoovitsob. pp

Centralny skład w Wibdniu, IX., Galerigasse 4. ~®K| {jj
’ Uiówny H k ł a d  d l a  K u m u i i i i  : Bukareszt, s
! „Chevalier de Mo.ie“ S irada jtpvaei, Nro 2 n. 9, „B azar de Roumanio" S trada  J
'  Sulari Nro 7, itp. Składy w kilku głównych miastach. Pi

G łó w n y  s k ł a d  d l a  N e r b i i  : B e l g r a d ,
„RalaiH Royal Kiirst Miohael Stri.sse, ti, .B azar de Krańce" itp  Składy tylko J

J  »» U . r a g u j e v a c u  i P a ż a r e v a c u .  ■
|  E k s p o r t  d o  w a z y a t l t i o ł i  r  r a j ó w ,  J ®

m r  T . A N I E  E J E N I f  671 24 24 W

" € > € > € 3 - € > * - 0 - € > I I - € > 0 h € A - 0 - € > - € >

Od dnia 1 stycznia 
•dzi we

1 8 9 3  n 
Lv. w 'e

ku wycho

„Przedświt"
jedyny w Gal.cyi i W ielkiem  księstw ie Po- 
Snuńsk em d w u t y g o d n i k  d l a  k o ­
b i e t .  Pojaw ia się każdego ó i 20 dnia 
w m iesiącu i zaw iera oprócz artykułów  
treś ó naukow ej, pedagogicznej, takż-: po­
wieści, opowiadania, poezye, wskazówki 
p rak tyczne, spraw ozdan ia  z dziedziny l i te ­
ratury  i sztuki. Od czasu do czasu pom iesz­
cza „ P r z e d ś w i t * 4 ryem y do tekstu .

Jako bezpłatny  dodatek do „ P r z e d ­
ś w i t u 4* wydaje redakeya 
E n c y k l o p e d i ę  g o s p o d a r s t w a  i  
p r z e m y s ł u  d o m o w a  d l a  k o b i e t .

P rzedp ła ta  wynosi rocznie 3 złr. GO ct., 
półrocznie złr. 1 80, kw artaln ie 90  c t . , 
m iesięcznie 30 et.

G łów na ageneya na Kruków w k s i ę ­
g a r n i  Z w o l i ń s k i e g o  (K raków  ul. 
Grodzka, 40) tam  też m ożna „ P r z e d ­
ś w i t * 4 nabyw ać.

A dres R edakcy i: L w ó w ,  u l .  S z e -  
p t j  e k i e g o ,  3 1 .  499 19 o

w śródm ieściu , w w arunkach  korzystnych , 
d o  s p r z e d a n i a .  1298 _2 O

W iadom ość w A dm in . „N. R eform y".

Prośba.
Podpisany m ajster stolarski , ojciec czworga 

dzieci m ałoletnich , żoua sparaliżow ana, kaleka 
do śmierci , sam zaś po bardzo ciężkiej opera- 
cyi raka w żołądku, którą mu w W iedniu usku­
teczniono , zniszczony tak na zdrowiu jak  m a­
jątku  , pozostaje w okropnom położeniu , gdyż 
na najpotrzebniejszy ratunek swej żony, siebie, 
ani też na wyżywienie swych dzieci żadnych 
funduszów nie ma. U daje się zatem z prośbą 
do Szau. Publiczności o łaskaw e przyjście mu 
w pomoc przez dostarczenie roboty stolarskiej, 
aby tym sjcsobem  mógł sobie zapracować na 
ratuuek i utrzym anie rodziny. 1302 2 3

J ó z e f  ( J h r o s z c z y ó s k i ,  
m ajster sto larsiu  w  K r z e s z o w i c a c h .

P r e in io w e n a  n a  c z e s k ie j  k r a jo w e j  
w y s ła w ię  w P r a d z e  126 133 O

Jana Skorkovsky’ego
11

w  H u m p o le tz .
poleca W ysokiej Szlachcie i P . T. Publiczności 
swój o b fity  s k ł a d  najświeższej mody m a -  
le r y j  u a  su rd u ty ,' s p o d n ie  i  c a ł e  

u b r a n ia  ua sezon jesienno j /umowy 
Zbiór wzorów o rzesy łn  najchętniej opłatnle.

Bona
F r a n c u z k a  lub N i e m k a ,  znajdzie 
ua wsi m iejsce przy d z iew cz y n o  przez 
czas wakacyjny dw um iesięczny od L lipca.

Z głoszenia ood lit. 9 1 . T .  poste re- 
A aute P r z e m y ś l .  13i 9 I  S

I iiitftn tr ic e
frauęiis cherehe place ń la cainpagne pour ies 

yacanees. 1324 2 3
B a s z to w a , O, d e  13  il 3  h .

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Gauvaina.

Przepisyw ane p n «  lekarzy francuskich i z a ­
granicznych od lat 3o-tu  zawsze z wielkiem p o ­
wodzeniem , ponieważ sk ładają  się w yłącznie z 
roślin , nie spraw iają  rżn ięcia  an i kolek i irogs 
się używać jako środ«V orzeźw iający, oczyszcza­
jący kre”; Inb spraw ia ąey prz iczyszozenie Me 
•oda użycia w polskim językn. W ym agać naieży, 
aby p igu łk i Oauvaina znajdow ały się  we flakoni­
kach włożonyc, wpu iełeozka kartonow e i aby na 
każdej p igułce znajdował się napis O a u Y n t u .

W Paryżu w apteoe pana D e h a n t, ruo 
Faub St. Den'i, <47.

Dostać można w Krakowie w apto ach pp. 
W Redyka T rau czy ń stieg o  i K. AUs/uiew 
akiego : we Lwowie w aptece pp. Ruckera i u 
Kalikst.a Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt. 
Dra M ankiaw ieza; w Bridaoh w aptece p. Kul- 
laka i P ranzosa: w Czerniowoaoh » a p t- c  P- 
Goliolo 'iwłM.fep 292 125 O

Roman Silberbach
przedsiębiorca 1155 ]SJ 25 

w  K r a K o  w i e ,  
wykonuje pokrycia dachów łup­
kiem szląskim, angielskim i fran­
cuskim, papą czyli tekturą ognio­
trwałą, joKoteż dachówką falco- 

waną, po oonaeh najtaószyfh

Zarząd dóbr Klecie
p. B rzostek , poszunujeo.

praktykanta gosgoilar.
£t% s t ó ł  i  u i i e s z k u u i e  Oli 1 i i j t c a .

Szczegółowe urządzenia

l a  przela  i browarów
jak rów nież zupe łne urządzenia tychże, 
aparaty  każdego system u, kotły  pa* 
rowe. muszy ny parow e 1 pom ­
py, kadzie, cb lo dn ik i, ap a ra ­
ty do studzenia zac iera , par- 
n ik i kości, m e r w o u ry  fio sp i­
ry tusu  , parow e naczynia do 
parzen ia paszy, szczególnie p rak ­
tyczne dla dworów, w k tó rych  się g o ­
rze ln ia  nie znajduje, dalej podejm uje się 
rekpnstrukcy i starych  narzędzi, przyjm uje 
się też staią m iedź po najwyższej^ cenie 
w zam ian za nowe ro b o ty ,  jak rów nież 

reparacye lokom obil.
Do w ykonan ia  tychże robót poleca się, 

zapew niając najsum ienniejszą obsługę

Jan Ochsner.
353 19 50 Biała.

Kamienica dwupiętrowa
w  K r a k o w i e *  p ię tn ie  1 s ta ran n ie  zb u ­
dow ana, z o g r o d k ś e m, stojąca już 2 la­
ta w nayd jjw .szej czi.ści m ia s ta , jest 

z a r a z  d o  s p r z e d a n i a .  
Bliższa w iadom ość; u l .  F i o r y a ń -  

w k a , L .  2 7 ,  | |  p i ę t r o .  1309 3 3

Do wynajęcia
w  R y n  k u  g ł ó w n y m ,  l i n i a  

A - B ,  L .  4 5 ,
p i e r w s z e  p i ę t r o ,  I . 4 pokoje, ny ­
ża, p rz td p o k  j. kuchiiia, s trych  i piw nica 

o d  1  l i p c a .  1303 4
Bliższa n ia io m o ś '' tam że na I I  uiętrze.

Do szycia rękawiczek
potrzeba jeszcze 13 O 3 3

ifilka osób.
F. L u b ań sk i, P lac D om inikański, 3 .

O
O
o
o
o
o
c
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o

niczych w Krakowie
odbędzie się d n i a  2 0  c z e r w c a  b r .
0 godz. 10 rano w sali Muze­
um techniczno - przem ysłowe­

go w  K rakow ie .
Porządek  dzienny :

1. Zagajenie.
2 . Spraw ozdanie D yrekeyi z dzia ła l­

ności Związku.
3. S praw ozdan ie z czynności Rady 

N adzorczej.
4. P rzed łożen ie zam knięcia rachunko­

wego za pierwszy rok is tn ien ia  Związku
1 w nioski o u d z :elenie abgo'utoryum

5. U chw ała w przedm iocie rozdziału 
zysków. 1290 3 3

6 Zm iana sta tu tu .
7. W ybór komisyi kon tro lu jąc-j 
8 W nioski członków.

Przewodniczący Rady Nadzorczej 
D r .  F r a n c i s z e k  P a s z k o w s k i .

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C

b Najnowszy rodzaj ^

O robót ręcznych o
c 
o

w zastosow aniu do szy d -łk a  i do 
h a f tu, oraz nowe desen ie q

Boroco

kanwy congresg
polecają 1260 4 10

W s t i  & Zlmler
w  K r a k o w i e .

O
o 
o 
o 
o  
o

o  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Magazyn obuwia
lNaryi Der dzikowskiej

p o d  k ie r o w n ic tw e m

B r o i ł  Dobrzaiislriego
w Krakowie 

n l .  4 w .  J a n a ,  4  ( 2  d o m  o d  A -B ) ,
poleca

obuw ie m ę s k i e  od 3 —50 z łr, 
obuw ie dam skie od 3 —21 złr.

Z am ów ienia w ykonyw a punk tua ln  e z 
najlepszego  m ateryału  i w najkrótszym  
'•zasie. 1031 12 O
Magazyn obficie zaopatrzony w  

gotow e obuw ie.

Uczeń
z ukończoną I  lub I I  klasą gim nazyalną 
znajdzie um ieszczenie w hand lu  podpi: 

sanej firm y. 1326 3 6'

Józefa Popiel i Sp., Nowy Sącz.
Powozik lekki, półkryty

wolant są do sprzedan ia przy
ulicy W ielopole, L. 3. 1202 6 6

Wina węgierskie
n a t u r a l n e ,  z w łasnycn winnic , wysyła od 

25 litrów  począwszy 
S z c z e p a n o w s k i  Z s i g t n o m l ,  B a d a *  

p e s t , S o r o k n a 'l-u i.c a  IG.
Cenn'ki na żądanie darmo — KorespondenoyŁ 

w językn polskim. 1118 13 60

1’otrzebnję 1322 2 4

2 subjektów fryzyerskich
w .  W I K T O B .  J a a t o .

Polka z ukoń;zoną wyższą p e n ­
s ją . trzech le tn ią  prak tyką, 

m ogąca udzielać języka niem ieckiego, spe- 
cyainie w szystkich przedm iotów  szkolnych  
poszukuie miejsca w mieście lab  na 
prowincyi. 1328 2 s

W iadomości udziela z grzeczności H. 
Wójcicka, ul. W ielopole, L. LO, I I I  p iętro.

Dom do sprzedania.
Nowo wybudowany dom w Podgórzu, w mieście 
o 11-tn dużych pokojach, z dużym ogrodem i 
piwnicami jest do sprzedania, za bajeczną oe- 
nę. N a hipotece może zosiać jakakolwiek kwo­
ta ; również nastąpić może zandana onej 1 >»),• 
ności na  parcelę budowlaną w Krakowie. W ia 
domość w Krakowie, ul. Stradom, IB I Oltlowaka, 
44 II p. w biurze mater. budowl. 895 9 20

Biuro Sw iderskiego w Taknowie
poleca doborową 153 8 O

służbę żeńską i męską.
Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier i fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Sz;


